
W BUDAPESZCIE

Demonstracja
przed poselslwem
amerykańskim

BUDAPESZT (PAP). — Wielo 
tysięczny tłum młodzieży wę­
gierskiej, wśród której była 
również grupa młodzieży z in­
nych krajów studiującej na 
Węgrzech, oraz kilkuset Wiet­
namczyków, demonstrował w 
tych dniach przed gmachem 
poselstwa USA w Budapeszcie, 
protestując przeciwko bombar 
äowaniu Hanoi, wprowadzaniu 
Wojsk amerykańskich do stre 
fy zdemilitaryzowanej i żąda­
jąc natychmiastowego przerwa 
ńia agresji amerykańskiej w 
iWietnamie,

Demonstranci spalili kukły 
przedstawiające agresorów ame 
rykańskich i prezydenta John 
Bona.

Podpity
zakończył
wlzylę

w Kabulu
DELHI (PAP). Przewodni 

ezący Prezydium Rady Naj 
Wyższej ZSRR N. Podgórny 
i towarzyszące mu osoby 
opuścili w sobotę rano Ka 
bul, gdzie radzieccy goście 
przebywali z oficjalną wizy 
tą na zaproszenie króla Mo 
hammadą Zahir Szaha.

Na lotnisku kabulskim N. 
’Podgórnego żegnali: król
Afganistanu, premier Mai- 
wandwal oraz członkowie 
rządu.

2 b m. odbyła się w 
Mediolanie wielka mani­
festacja na znak pro­
testu przeciwko wojnie 
ta Wietnamie oraz prze­
ciwko faszystowskiej dyk 
taturze w Grecji. Na 
pierwszym planie trans­
parent z napisem „Nie 
chcemy umierać w wie­
ku dwudziestu lat”.

CAF — Telefoto

Kraje RWPG zawarły
porozumienie o ; ’ " iu zasad
buifftwy siat-ów morskich
PRAGA (PAP). 3 bm. za­

kończyła w Pradze obrady 
piąta doroczna konferencja 
dyrektorów organów tech­
nicznego dozoru i klasyfi­
kacji statków krajów 
RWPG przy udziale przed­
stawicieli: Bułgarii, Czecho­
słowacji, Jugosławii, NRD, 
Polski, Węgier i Związku 
Radzieckiego-

Wyniki tygodniowych ob­
rad ujęto w protokole za­
wierającym podstawowe kie 
runki porozumienia co do 
zasad budowy statków rnor 
skich. Osiągnięto ogólnie 
korzystne ujednolicenie za­
sad i pogłębienie dążeń do 
unifikacji technicznych za­
łożeń i norm w przemyśle

Zmarł raniony podczas
pirackiego alako samolotów
członek załogi radzieckiego statku
MOSKWA — LONDYN — 

PARYŻ (PAP). Samoloty a- 
merykańskie, jak już infor­
mowaliśmy, zbombardowały 
w piątek radziecki statek 
„Turkiestan”, który stał

botę rano, że kapitan stat­
ku Wiktor Sokołow do­
niósł drogą radiową z por­
tu Cam Pha, iż elektrome­
chanik parowca „Turkie­
stan” Rybaczuk, zraniony

na redzie północnowietnam przez amerykańskiego lotni- 
skiego portu Cam Pha. A- ka, zmarł 2 bm. o godz.
gencja TASS podała w so-

W SZWAJCARSKIEJ TV

® Dokończenie na str. 2

Byliśmy 
festeśmy I 
będziemy!

GENEWA (PAP). W progra ! 
tnie telewizji genewskiej pt. ! 
„Kontynenty bez wizy” nada j 
no 1 btn- 35-minutowy odcinek | 
nakręcony w Polsce przez gru | 
pę telewizji szwajcarskiej po-d ; 
kierunkiem P. Enderlina. Te- j 
lewidzowie obejrzeli widoki j 
Gdańska, Świnoujścia, Szcze­
cina, Lądka Zdroju, Ziclon-ej 
Góry i Wrocławia, wysłuchali 
wywiadu na temat odbudowy 
i rozbudowy Szczecina, wywia 
du z przewodniczącym MRN 
Wrocławia proijj| Iwaszkiewi­
czem i rozmowy z uczę)hnica- 
mi szkół wrocławskich. Nada­
no także wywiad z Kaszub-

informujący o cierpieniach BONN (PAP). Opozycyjna par ludności kaKUbskiej vv c7as.e
miprZaChiHJinifln,-emieCka •okupacji hitlerowskiej. Odcinek

sraiarL^ssri «.'f. ~frakcji parlamentarnej „szczegö „ ... J "r ami napis
łowej analizy” polityki blisko- Kńesmy, będzie-
WSPhn-dnipi hrm«; IciPSTL

FDP kr}tykuje 
dostawy masek 
przeciwgazowy di

wschodniej rządu bońskiego 
Przewodniczący frakcji FDP w 
Bundestagu von Kuehlmann — 
Stumm określił w piątek decy­
zję rządu NRF w sprawie do­
starczenia 20 tys. masek prze­
ciwgazowych dla Izraela jako 
„zarówno godną ubolewania jak 
I ryzykowną”.

opatrzone komentarzem. I 
iż taka jest rzeczywistość ! 
tych ziem.

Komentarz do całego pro 
gramu zwraca uwagę na 
ogrom wysiłku, jakiego do 
konała Polska na Ziemiach 
Zachodnich, aby po strasz­
nych zniszczeniach wojen­
nych doprowadzić je do o- 
becnego rozkwitu gospodar 
czego oraz zapewnić spokoj 
ny byt mieszkańcom tej 
części kraju.

W Angoli
trwafą walki
PARYŻ (PAP). W Dar es-Sa 

lam opublikowano komunikat 
Kwatery Głównej Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) dotyczący sytuacji w 
tym kraju. Komunikat stwier­
dza, że w okresie od 24 kwiet 
nia do 13 maja br. patrioci
angolscy wyeliminowali z wal- newie policja szwajcarska 
ki 103 żołnierzy portugalskiej współdziałając z policja brytyj 
armii kolonialnej. W komun i- ską znalazła 6 spośród 140 sztab 
kacie Czytamy ponadto, że siły złota skradzionych w Londynie 
Wyzwoleńcze działające na ot 1 maja br.
wartym ostatnio w Angoli Wartość odzyskanych sztab 
froncie wschodnim znacznie wynosi 350 tys. franków szwaj 
nasiliły swą działalność. carskich.

Znalezioro c?ęść 
zralicwantgo ?łsfa

GENEWA (PAP). — W Ge-

Wojska amerykańskie w 
Wietnamie i ich sojusznicy” 
nie cofają się przed żadny­
mi, nawet najbardziej bar­
barzyńskimi sposobami gnę­
bienia walczących patriotów 
i cywilnej ludności. Zdjęcie 
przedstawia oddział żołnie­
rzy południ o wokoreańskich 
podczas zdobywania wioski 
na terenie oswobodzonym 
wcześniej przez siły Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia. 
Żołdacy południowokoreań- 
scy umieścili przed gniaz­
dem swego karabinu maszy­
nowego „żywą zaporę” -- 
związanego wieśniaka wiet­
namskiego. Zdjęcie to wy­
konano podczas walk o 
wioskę Phone w okolicy 
miejscowości Chu Lai.

CAF — Telefoto

stoczniowym w ramach 
RWPG. W przyszłym roku 
miejscem konferencji bę­
dzie Budapeszt, zaś jej te 
matem porozumienie w spra 
wie budowy statków rzecz­
nych.

Na zakończenie
XXVII Salonu Letniczego
PARYŻ (PAP). — Na zakoń­

czenie trwającego na lotnisku 
Bourget pod Paryżem 27 Sa­
lonu Lotniczego, odbędą się po 
kazy lotnicze. Weźmie w nich 
udział 200 samolotów. W ciągu 
7 godzin pokazu około 400 tys. 
widzów zobaczy myśliwce, bom 
bowce. samoloty pasażerskie, 
transportowce, lekkie samolo­
ty akrobacyjne i helikoptery,

W sobotę odbyła się próba 
sreneralna imprezy w obecno­
ści premiera Pompidou oraz 
ministra obrony Messmera.

Po zbombardowaniu „Turkiestanu“
Pentagon szuka wykrętów
WASZYNGTON, MOS­

KWA (PAP). — Zastępca 
ministra obrony USA Phi­
lip Goulding ogłosił w pią­
tek oświadczenie oznajmia­
jące iż jego ministerstwo 
„nie rozporządza żadną in­
formacją, która by notwier 
dzała radzieckie twierdze­
nia”. że samoloty amerykań 
skie zaatakowały statek ra­
dziecki w Zatoce Tonkiń­
skiej.

Z oświadczenia wynika, 
że^ Pentagon poprosił do­
wódcę sił zbrojnych USA 
w strefie Pacyfiku Admira 
ła Skarpa, aby sprawdził 
trasy, lotów wszystkich sa­
molotów amerykańskich, 
które mogły znajdować sie 
w obszarze wymienionym w 
nocie radzieckiej.

Agencja TASS komentu-

Oburzenie w DU
HANOI (PAP). W sobotę 

rano minister spraw zagra 
nicznych DRW Nguyen Duy 
Trinh przyjął ambasadora 
ZSRR I. Szczerbakowa i 
oświadczył, że rząd i na­
ród Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu jest oburzo 
ny brutalnymi poczynania 
mi amerykańskiej soldate- 
ski, która dopuściła sie 
ostrzelania radzieckiego 
statku handlowego „Turkie 
stan” gwałcąc tym samym ( 
normy prawa międzynarodoj 
we go.

jąc wypowiedź Gouldinga 
nisze, że wskazuje ona. iż 
amerykańskie osobistości 
oficjalne starają sie uspra­
wiedliwić winnych prowo­
kacji wobec statku radziec­
kiego.

----- «------

Literaci
zakończyli obrady
KOSZALIN (PAP). W so­

botę zakończyły się w Ko­
szalinie obrady XVI Zjazdu 
Związku Literatów Pol­
skich. W czasie sobotnich 
obrad Antoni Olcha wygło­
sił referat pt. „Literatura 
a powszechność kultury”. 
Następnie toczyła się dy­
skusja nad tym referatem 
i nad sprawozdaniem władz 
ZLP.

Zjazd podjął szereg uch­
wał, wniosków i postula­
tów,. dotyczących działal­
ności Zarządu Głównego 
ZLP oraz rezolucję w spra­
wie walki narodu wietnam­
skiego z agresją USA i w 
sprawie sytuacji w Grecji.

Dziennik
JMueki
YYTTT n* 191 C719K\Rok XXIII, nr 131 (7125)

Niedziela, 4 i poniedziałek, 5 czerwca 1967 r.

Pamięci łych, którzy walczyli 
o powrót Gdańska do Macierzy

Tablica dziennikarzy
* „Gazety Gdańskiej“
wmurowana we fronton Domu Prasy

Realizując zobowiązanie, 
podjęte przez oddział morski 
Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich na sesji poświę 
conej 75-lecia powstania

Dziś Dzień Chemika

Bez chemii nie ma

Katastrofy ★ Pożary ★ Kataklizmy

Kryzys w rejom« 
Bliskiego Wschodu 

od wielu już dni niepo­
kojący opinię światową, 
wszedł ostatnio w nową 
fazę. Charakteryzuje ją 
przede wszystkim umoc­
nienie jedności wszyst­
kich sił świata arabskie­
go wokół polityki Zjed­
noczonej Republiki Aiab 
skiej* Akcję ZRA popar­
ły nawet kraje Maghre- 
bu — Maroko 1 Tune­
zja. Jordania postanowi­
ła wznowić stosunki dy­
plomatyczne z Syrią, zer 
wane w ubiegłym mie­
siącu na skutek incyden­
tu granicznego. Ta kon­
solidacja wspólnego fron 
tu arabskiego będzie nie­
wątpliwie miała reper­
kusje wykraczające po­
za strefę zatoki Akabł 
z pewnością bowiem przy 
czyni się do wzmożenia

waiKi wyzwoleńczej w 
emiratach Półwyspu Arab 
skiego, poważnie utrud * 
niając neokolonialną po­
litykę Wielkiej Brytami 
w tym rejonie.

Nie mogąc liczyć na 
zmianę profilu politycz­
nego na Bliskim Wscho­
dzie, protegujące Izrael 
mocarstwa imperialisty­
czne usztywniają swe 
stanowisko i zmierzają 
otwarcie do zaostrzenia 
konfliktu. Co prawda 
Stany Zjednoczone, za­
angażowane w wojnę 
wietnamską, która po­
chłania tak ogromne za­
soby ludzkie i material­
ne, nie są obecnie w sy­
tuacji, w której mogłyby 
łatwo zaangażować sie 
w nowym konflikcie 
zbrojnym, ale z drugiej 
strony wszystko wskazu- 
Dokończenie na str. 2

LONDYN (PAP). W piątek 
nastąpiła niezwykle gwałtow­
na eksplozja na zachoclnionie- 
mieckim tankowcu „Essenber- 
ger Chemist” o nośności o ok. 
12 900 ton, która spowodowała, 
że rozłamał się on na dwie 
części. Katastrofa wydarzyła 
się około 240 km na południe 
od Sao Miguel, niewielkiej 
wyspy archipelagu Azorów. Ca 
łą załogę zdołano uratować.* * *

DELHI (PAP). — Z Indii do­
noszą, że 11 osób zmarło pod 
czas niezwykle silnych fali u- 
pałów, która ogarnęła wschod- 
nioindyjski stan Bihar i za­
chodni Bengal w ub. tygodniu

Upały najbardziej dotknęły 
miasto Gaya, które uważa się 
za najgorętsze miejsce w tym 
kraju. Ostatnio słupek rtęci 
osiągnął plus 4G stopni Celsju 
sza. Zmarło tam 5 osób.

WASZYNGTON (PAP), 
miejscowości Union Mills

Polsko-rumuńska
współpraca gospodarcza

BUKARESZT (PAP). —
3 bm. W Bukareszcie' za­
kończone zostały podpisa­
niem wspólnego protokołu 
polsko-rumuńskie rozmowy £

północnej Karolinie spłonął 
dom, w którym znajdowała 
się 60-letnia Roberta Bundick 
wraz z sześciorgiem wnuków 
Wszyscy znaleźli śmierć w pio 
mieniach.

------ ©-------

Libia koncentruje
wojska na granicy
izraelskiej
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że król Li­
bii Idris polecił w sobotę 
oddziałom armii libijskiej 
zająć pozycje w pobliżu gra 
nicy izraelskiej, obok od­
działów egipskich.

Rząd Libii zezwolił woj­
skom algierskim na prze­
jazd przez terytorium kra­
ju i obiecał udzielić im 
wszelkich niezbędnych udo­
godnień.

Straiki zabronione

WARSZAWA (PAP). — 
W . sobotę — w przeddzień 
święta chemików przewód - 
niczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab przyjął w Bel­
wederze grupę zasłużonych

Zjazd SArP
‘ wytyczne

do dalszej pracy
WARSZAWA (PAP). — 

W sobotę zakończyły się w 
Warszawie 3-dniowe obra­
dy walnego zjazdu Stowa­
rzyszenia Architektów Pol­
skich. Wybrano nowe wła­
dze oraz przyjęto wytycz­
ne dla dalszej pracy stowa­
rzyszenia.

Formułując główne zadania 
SArP, delegaci uznali, że na­
leży do nich m. in. doprowa­
dzenie do zmiany obecnej or­
ganizacji projektowania oraz 
zapewnienie właściwych warun 
ków pracy architektom zatrud­
nionym zarówno w biurach 
projektowych, jak i w tereno­
wej służbie architektoniczno- 
budowlanej.

Uczestnicy zjazdu podjęli 
uchwałę, w której zwracają się 
do architektów wszystkich kra­
jów o poparcie apelu Między­
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego do opinii świata o 
połączenie wszystkich wysiłków 
dla zapewnienia pokoju na 
świecie.

-----©-----

Za tydzień
otwarcie XKXVIMTP

pracowników przemysłu che 
micznego.

Przewodniczący Bady Państwa 
serdecznie powitał chemików, 
przekazując im życzenia od KC 
PZPR i Rady Państwa. Złożył 
on gratulacje kilkusetosobowej 
grupie wyróżnionych wysokimi 
odznaczeniami, przyznanymi im 
przez Radę Państwa z okazji 
Dnia Chemika.

Przewodniczący Rady Pań 
stwa stwierdził, że bez 
chemii nie ma nowoczesne­
go i silnego państwa. Par­
tia i rząd podejmują wy­
siłki, aby przeznaczyć ra 
rozwój chemii coraz więcej 
środków. E. Ochab zwrócił 
uwagę na konieczność po­
prawy warunków higieny i 
bezpieczeństwa pracy w tej 
gałęzi gospodarki.

Spotkanie w Belwederze, 
zakończyło się lampką wi- £np 
na.

f„Gazety Gdańskiej”, a od* 
bytej przed rokiem w ra^ 
mach uroczystości jubileu­
szowych Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, wczoraj w 
południe dokonano odsłonią 
ci a wmurowanej na fronto­
nie Domu Prasy w Gdańsku 
przy Targu Drzewnym ta­
blicy czczącej pamięć dzien­
nikarzy, którzy walczyli na 
łamach „Gazety Gdańskiej"
0 powrót Gdańska i ziemi 
gdańskiej do Macierzy.

Oprócz licznie zebranych 
dziennikarzy na uroczystość 
odsłonięcia przybyli przed­
stawiciele władz na czele z
1 sekretarzem KW PZPR 
Janem Ptasińskim i prze­
wodniczącym Pjezydiunv 
WRN Piotrem Stolarkiem. 
Aktu odsłonięcia tablicy do­
konał I sekretarz KW PZPR 
Jan Ptasiński.

Następnie, w siedzibie 
SDP w Gdańsku odbyło się 
walne zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze oddziału 
morskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich.

Na zdjęciu — odsłonięta« 
tablica.

Fot. Wł. Nieżywiński

50-LECIE „GŁOSU I 
NAUCZYCIELSKIEGO’*

WARSZAWA (PAP). „GłO* 
Nauczycielski” — organ Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego 
— obchodzi 50-lecie swego 1st 
nienia. Z okazji jubileuszu od 
było się w sobotę w siedzibie 

w Warszawie uroczyste 
spotkanie.

Gwarancją najlepszych efektów
współpraca przemysłu ze świata nauki

Wczoraj, w gabinecie rek 
tora Politechniki Gdańskiej 
nastąpiło podpisanie poro­
zumienia o współpracy nau­
kowo-technicznej między Po 
litechniką a Zjednoczeniem 
Morskich Stoczni Remonto­
wych występujących w 
imieniu wszystkich przed­
siębiorstw. tej branży. Na 
dokumencie stanowiącym 
ukoronowanie wieloletniej, 
trwającej nieprzerwanie

RZYM (PAP).
pociągnięciem 

kwietnia br
w

- Następnym 
trwającej od 

akcji łamania
na temat współpracy W swobód obywatelskich i faszy 
dziedzinie budowy maszyn zacji Życia prowadzonej przez 
i urządzeń- jjuntę wojskową Grecji jest

Wspólny protokół podpisali ze ! ?.nie.sien!e . Prawa do strajków 
rony polskiej minister prze- Toc,ągnięcie to absolutnie ni­

kogo nie Zaskoczyło, bowiem 
wszyscy spodziewali się tego 
od dawna.

—------

Prognoza pogotii
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 4 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 12 stopni do 19. 
Wiatry słabe północno-zachod­
nie, W poniedziałek wzrost za 
Chmurzenia,

strony polskiej minister prz 
raysłu ciężkiego PRL Janusz 
Hrynkiewicz, zaś ze strony ru­
muńskiej minister przemysłu 
budowy maszyn SRR Mihai 
Marinescu. --- •----
RUMUŃSKO-RADZIECKIE 

ROZMOWY
BUKARESZT (PAP). 3 bm. 

rozpoczęło się w Bukareszcie 
posiedzenie rumuńsko-radziec- 
kiej komisii współpracy eospo- 
darczej.

POZNAN (PAP). W nie­
dzielę 11 czerwca nastąpi 
otwarcie największej im­
prezy — polskiego handlu 
zagranicznego —- kolejnych 
XXXVI Międzynarodowych! . . ,
Targów Poznańskich. Do- CZDSte ZflkJOCenifl 
tychczas dostarczono na
tereny targowe ponad 70 odbioru TV

Czekają nas

proc. eksponatów. Dominu­
jącym akcentem ekspozy­
cji będą urządzenia inwe­
stycyjne.

W dniu 25 czerwca o godz. 
20.00 — dzięki satelitom ko­
munikacyjnym cały świat zoba­
czy Poznań i 36 MTP — w cza­
sie transmisji programu — z 
pięciu kontynentów na tele­
wizyjnej antenie.

Według ostatnich danych, 
w XXXVI MTP udział wezmą 
wystawcy z 46 krajów wszyst­
kich kontynentów (wraz a Pol- 

Iską).

WASZYNGTON (PAP). - 
Oczekuje się, że wybuchy 
słoneczne, które były przy­
czyną złego odbioru sygna­
łów radiowych i telewizyj­
nych w całym świecie w 
ostatnich dniach, będą 
zjawiskiem coraz częstszym 
w najbliższym okresie, zwla 
szcza w przyszłym roku. 
Tak oświadczają amery- 

Mc&ńscy astronomowie.

współpracy naszej czołowej 
uczelni technicznej z prze­
mysłem remontu statków 
podpisy swoje złożyli: za
strony Politechniki Gdań­
skiej — rektor prof, dr inż. 
Władysław Bogucki i I se­
kretarz Komitetu Uczelnia­
nego PZPR dr inż. Józef 
Burzyński, a z ramienia 
ZMSR — naczelny dyrektor 
Czesław Znajewski i I se«.> 
kretarz POP Anna Perkow­
ska. Ponadto w uroczystoś­
ci uczestniczyli prorektorzy 
prof. inż. Roman Kazimier-! 
czak i prof, dr inż. Jerzy 
Boerffer oraz dziekan doc* 
dr inż. Janusz Staliński, 
zastępca dyrektora do spraw 
technicznych ZMSR mg*

! 0? Dokończenie na str. 2

Delegacja ZSL 
zwiedza NRD

BERLIN (PAP). W sobotę W 
drugim dniu pobytu w NRD de 
legacja Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego z prezesem NK ZSL, 
marszałkiem Sejmu Czesławem 
Wy cechem kontynuowała pod­
róż po kraju, zapoznając się a 
osiągnięciami w różnych dzie­
dzinach gospodarki rolnej i Drze 
pp/słowej.

023587

^

2147
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[:z;ec' vv B®lv<ederze Gwarancją najlepszych elektówWARSZAWA (PAP). Z o-Ina zakończenie otrzymały w 
kazji _ Międzynarodowego podarunku książki i słody- 
Dnia Dziecka zastępca prze- | cze.

Na zdjęciu: B. Podedworny w rozmowie z dziećmi
CAF — Telefoto

Dzień Pracownika Przemysły Terenowego
® Dokończenie ze str. 1
inż. Stefan Czarnecki oraz 
naczelni dyrektorzy Gdań­
skiej Stoczni Remontowej 
— mgr inż. Zbigniew Gry- 
glewski i Gdyńskiej Stocz­
ni Remontowej — mgr inż. 
Tadeusz Piekarski i in.

nego, w tworzeniu nowych 
i rozbudowie dotychczaso­
wych ośrodków remonto­
wych, a przede wszystkim 
w przygotowywaniu coraz 
liczniejszej kadry technicz­
nej, niezbędna jest dla prze 
mysłu. pomoc świata nauki. 

W porozumieniu uostana- 
Potrzebę zawarcia tego1 wia się więc rozszerzyć i 

rodzaju umowy stwarzają! lepiej wykorzystać bazę 
nowe, rosnące zadania na-1 naukowo-badawczą polite- 
szego przemysłu remontu 1 chniki, ściślej powiązać te- 
statków, będące odzwiercie- i matykę prowadzonych tu 
dleniem szybkiego tempu ’ prac oraz programów

wodńiczącego Rady Pań­
stwa Bolesław Podedworny 
podejmował w sobotę w 
Belwederze 200-osobową gru 
pę dzieci i młodzieży — har 
cerzy, czl-onków samorzą­
dów dziecięcych, TPD oraz 
szkolnych kół PCK.

Naczelnik ZHP Wiktor 
Kinecki podziękował B. 
Podedwornemu za opiekę 
i treskę, jaką władze nasze 
go państwa otaczają dzieci 
i młodzież.

B. Podedworny i inni u- 
czestnicy spotkania z zain­
teresowaniem oglądali na­
stępnie występy, przygoto­
wane przez Centralny Ze­
spół Artystyczny ZHP. Dzie 
ci zwiedziły Belweder, a

rozwoju polskiego przemy­
słu okrętowego, krajowej 
floty handlowej i rybac­
kiej, a także wzrastającego 
zakresu eksportu. W roz­
wijaniu postępu technicz-

kształcenia studentów z 
aktualnymi i perspek­
tywicznymi zadaniami prze

Sm.
20 dni wcześniej

lie na «odą 
tfa wier-przttwórnia 8-26

W poniedziałek z pochylni 
Zakładu Budowy Trawlerów 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
spłynie na wodę 19 z serii tra­
wler - przetwórnia typu B-26, 
budowany na zamówienie ar­
matora radzieckiego. Jednostka 
będzie zwodowana 20 dni wcze 
śniej, zbudowano ją bowiem 
w ciągu 80 dni od czasu poło­
żenia stępki, podczas gdy nor­
malnie czas montażu kadłuba 
jednostki tego typu wynosił o- 
koło stu dni.

Tak poważne skrócenie czasu 
budowy statku jest wynikiem 
dobrej organizacji i harmonij 
nej współpracy kilku wydzia­
łów — montażu maszyn, ślusar 
ski ego i elektrycznego. Trawler 
spłynie na wodę z już zmon­
towanym kotłem i częściowym 
wyposażeniem w pompy.

Szczególnie ofiarnie pracowa 
ła przy -budowie brygada Ste-* 
fana Krajki, która przeprowa­
dziła konserwację międzypokła 
du jeszcze przed jego monta­
żem. Budowniczym jednostki 
jest mgr inż. Jerzy Wojciecho­
wski.

Po próbach morskich od pię 
ciu dni znajduje się już drew- 
nowiec „Rajezichinsk”, rów­
nież budowany dla armatora 
radzieckiego. Obecnie trwa przy 
gotowanie silnika do prób po 
przeprowadzonym przeglądzie, 
Dowódcą jednostki został kpt. 
ż.w. Wiktor Kołomytow, który 
w pierwszej połowie czerwca 
Wyprowadzi statek w pierwszy 
rejs. Portem macierzystym mo 
torowca ,,Rajezichinsk” jest 
Władywostok. ,

Armator radziecki przejął teś 
przemysłową bazę rybacką 
„Aleksiej Pozdniakow”,

(a)

Gdański aktyw 
przed VI Kongresem Zw. Zawodowych

Rozpoczęły się w naszym kowych. M. in. na naszym 
województwie spotkania de Wybrzeżu bawić będzie de­
legatów na VI Kongres legacja radziecka z prze- 
Związków Zawodowych z wodniczącym Wszechzwiąz-

kowej Rady Związków. Za- 
w od owych — Griszynem na, 
czele. (sa)

przedstawicielami poszcze­
gólnych związków branżo­
wych. Przewiduje sie, że 
spotkań takich odbędzie się j 
około 60, przy czym około: - , , ,

^ÄoSSf'ÄÄiGnipa b. dowodcow
wych. i . i • i

Głównym tematem będzie! Z£IH€I£!Cal
omówienie tez na VI Kon- . n j
gres Związków Zawodo- 7 Uf 7U{9 W rfiKPP 
wych, chodzi ponadto o L
wzbogacenie dyskusji na warszawa (pap). — Na
kongresowym forum. O U- zaproszenie Ministerstwa Obro
Wagi, postulaty i wnioski1 ny Narodowej przybyła do Pol
renrezentantów terenu Śrn ski Stupa b. dowódców party- x piezencaniow terenu, fc.ro zanckich ze związku Radziec-
ciowiskowe spotkania doty- kiego.
czyć będą —•. przykładowo1 Goście radzieccy zwiedzą Kra 
- kobiet - racjonalisto- Wl'“e -
rek, aktywu kulturalno-oś- ___ @____
wiatowego aktywu spor- j„ MLN TON _
towego, radnych — działa-j-——----— ——
czy związkowych, społecz-lg MIESIĘCY 
nych inspektorów pracy 
itp.

Gdańskich związkowców 
reprezentować będzie na

aj pomyślnym 
W ■iSSS miesiącem

z głosem decydującym, 19 J 
delegatów z *------ J J !c8urT.vad-!w portach piiii;
czym oraz grupa zaproszo­
nych gości. Jakkolwiek w 
gronie gdańskich delegatów 
przeważają pracownicy fi­
zyczni, to nie brak wśród 
nich inżynierów, ekonomi­
stów i innych. Warta pod­
kreślenia jest inicjatywa 
związkowców gdańskich i 
szczecińskich, aby pewne 
postulaty ośrodków mor­
sko - portowych przedkła­
dać plenum kongresu jako 
wspólne stanowisko Gdań­
ska i Szczecina. Trzeba rów^f*^ 503 tys ton> realizując 
nież powiedzieć, że WSzy-i swoje zadania w 109 proc. Pori 
scy gdańscy delegaci czyn"!fdynski zanotował 627,« tys, 

. , . . . ilon nrzeładowanych towarow,
nie przygotowują się dO|co stanowi 101 proc. planu, a 
pracy W kongresowych ko-'port szczeciński przekroczył

Polskim portowcom niewie­
le brakuje do 19 min. ton to-! 
warów, jakie przeładowali w 
ciągu 5 miesięcy tego roku, W 
ten sposób, zwiększyli blisko 
o 442 tys. ton ładunki obsłużo 
ne w analogicznym okresie u- 
biegłego roku. W zwiększonych 
obrotach uczestniczy zwłaszcza 
port gdański, a w ślad za 
nim — gdyński.

Maj przebiegł pomyślnie we 
wszystkich trzech naszych por 
tach. Przeładowały one - łącz­
nie ponad 2 miliony 19 tysięcy 
ton towarów, wykonując w 
101 proc. plan miesięczny. 1 
tak dokerzy gdańscy obsłuży

misjach.
Gdańsk gościć będzie w 

okresie trwania VI Kongre

również planowaną masę tówa 
rową przeładowując ok. 871 
tys. ton.

W minionym miesiącu szcze-
, , . __'Kolnie wzrosły przeładunkiSU liczne delegacje związ-1 drewna, wysoko kształtowały 

kowców zagranicznych, ja-j się przeładunki węgla, rudy 
kie przyjadą na obrady sei^ych innych towai'ów maso- 
mu polskich działaczy związ1

12 Isinl Darek Trejnis
znalazł opiekunów
w Sdaftsklm Pułku OT
— Postaramy się, żeby w 
miarę możliwości stworzyć 
chłopcu odpowiednie warun 
ki i perspektywę startu ży­
ciowego — powiedział do­
wódca Gdańskiego Pułku 
OT, płk dypl. Jan Letacho 
wicz, wręczając wczoraj 12-

„Batory“
m wiórek z
popłynie na fiordy

Nasz transatlantyk m/s „Ba­
tory”,, który kontynuuje obec­
nie spóźniony rejs regularny, 
już w najbliższy wtorek 6 bm. 
przybędzie do -Gdyni z około 
690 pasażerami na pokładzie. Je 
szcze tego samego dnia, w pćź 
nych godzinach wieczornych, 
statek opuści port gdyński u- 
dając się w podróż wycieczko 
wą do fiordów norweskich or­
ganizowaną wspólnie z „Orbi­
sem” dla turystów polskich.

-letniemu Dariuszowi Trejni 
sowi z Państwowego Domu 
Dziecka nr 2 w Sopocie, 
książeczkę mieszkaniową, u- 
fundowaną przez cały stan 
osobowy gdańskiej jedno­
stki.

Darek otrzymał również 
w prezencie od żołnierzy u- 
branko, buciki i inne dro­
biazgi, rewanżując się swym 
opiekunom kwiatami oraz 
obietnicą uzyskania samych 
piątek. W imieniu Darka 
serdeczne podziękowania za 
piękny gest żołnierzy złoży­
ła kierowniczka Domu Dziec 
ka, Wincenta Sżawczukie- 
wicz.

W uroczystości wczoraj­
szej wzięło udział dowódz­
two pułku oraz wielu żoł­
nierzy, którzy zaprosili Dar­
ka na swój żołnierski obiad.

W ten sposób Gdański 
Pułk Obrony Terytorialnej 
im. gen. Józefa Wybickiego 
wpisał się na listę wielu in„Batory” powróci z wyciecz- - .. - , . - , , ,

ki 14 bm. i już 16 bm., a więc j stytucji Wybrzeża, które o- 
zgodnie z planem rejsów, wy­
ruszy w podróż regularną do 
Kanady. W podróż tę statek za 
felerze _ komplet pasażerów.

taczają troską pozbawio 
nych rodziny wychowanków 
4omów dzieck? a.

Czerwiec stawia przed doke- 
rami jeszcze wyższe zadanie: 
plan przeładunków wvnosi łącz
nie dla Gdańska, Gdyni ‘ i 
Szczecina 2139 tys. ton towa­
rów. (sta)

W Klubie Międzynaro­
dowej Książki i Prasy 
przy ul. Nowy Świat w 
Warszawie otwarto 1 bm. 
wystawę rysunków dzie­
cięcych z Młodzieżowego 
Domu Kultury „Mura­
nów” oraz wręczono 6 
nagród, które dzieci te­
go domu zdobyły na mie 
dzynarodoivej wystawie 
w Indii.

Na zdjęciu: 10-letnia
Ania Skrzypczak (z lewej} 
jedna z laureatek wysta­
wy w Indii, przyjmuje 
gratulacje i kwiaty.

CAF — Rago

Bliski Usuhód
Dokończenie ze str. 1

je na to, że VI flota 
USA pozostanie w rejo­
nie Bliskiego Wschodu, 
eo świadczyłoby, że Sta­
ny Zjednoczone, w oba­
wie aby nie zostały po­
sądzone o słabość, nie 
rezygnują ze straszaka 
interwencji.

TgEDNOCZESNIE mo-
M carstwa zachodnie 

usiłują przerzucić winę 
za obecną sytuację na 
U Thanta, który jakoby 
„przedwcześnie” wycofał 
wojska ONZ, stacjonu­
jące na terytorium, egip­
skim od 1856 roku, jak­
kolwiek decyzja ta była 
w pełni uzasadniona, 

’ONZ nie mogła' bowiem 
wbrew woli Kairu u trzy 
mywać nadal swych 
wojsk na ziemi egip­
skiej.' Dla każdego jest 
jasne, że istotną przy­
czyną obecnego napięcia 
jest obawa mocarstw im­
perialistycznych przed 
zagrożeniem rurociągów 
i upaństwowieniem spó­
łek naftowych działa­
jących w tej strefie. Mó­
wił o tym niedwuznacz­
nie szef opozycji brytyj­
skiej Heath w czasie 
nadzwyczajnej debaty 
Izby Gmin. Warto pod­
kreślić, ,że w ocenie 
konfliktu bfiskówscitM ■ 
niego, poglądy 1'abourzy- 
sió.w i ’ konserwatystów 

* idealnie się ze sobą po­
krywają.

Tak więc działalność 
państw imperialistycz­
nych roznieciła nowe og­
nisko napięcia na świę­
cie, które odwrócić ma 
uwagę świata od agresji 
amerykańskiej w Wiet­
namie 1 udaremnić wy­
siłki zmierzające do po­
rozumienia między Wscho* 
dem i Zachodem, Jeszcze 
jest jednak czas aby 
zapobiec rozszerzeniu 
konfliktu- Projekt . rezo­
lucji ZRA złożony w 
Radzie Bezpieczeństwa 
głosi, że egipsko-izrael­
skie porozumienie o ro- 
zejmie z 1849 roku po­
zostaje nadal w mocy. 
Jeśli Izrael będzie prze­
strzegał swych zobowią­
zań, a przede wszystkim, 
jeśli mocarstwa zachod­
nie nie będą podjudzały 
go do agresywnych wy­
stąpień — pokój będzie 
przywrócony i stworzo­
ne zostaną warunki sprzy 
jające uregulowaniu spor 
nych spraw.

(m. j.)

, Na centralnej akademii w Sopocie
Wefliereiska Fiferfla Obuwia
otrzymała sztandar przechodni

mysłu terenowego: Krzyżen* 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski 7 osób, ZłcH 
tym Krzyżem Zasługi 25 o- 
sób i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi 42 osoby. Ponadto 
przewodniczący KDW min, 
Wł. Lechowicz wręczył zało­
dze Wejherowskiej Fabryki 
Obuwia sztandar przechodni 
za zdobycie I miejsca we

mysłu remontu statków 
polepszyć koordynację prac 
badawczych i naukowych 
prowadzonych na potrzeby 
przemysłu, a wymagających j 
współdziałania różnych pla- j 
cówek naukowych.

Zawarta umowa szeżegóło- 
wo precyzuje formy wzajem- j
bej pomocy i rodzaje przyj- j , T,
mowanych na siebie przez ! Wczoraj W sali Grand Ho 
obie strony zobowiązań. Oto telu W Sopocie odbyła się 
np. politechnika w dziedzinie centralna akademia z oka- 
szkołema i podwyższania kwa zjj Brna Pracownika Prze- 
lifikacji kadry inżynieryjno- J , _
-technicznej przemysłu remoii mysłu TeienOWCgO. 
towego postanawia poza Na uroczystość przybyli: pfze- 
normalnymi studiami dzień- wodniczący Komitetu Drobnej 
nymi, wieczorowymi i pody- Wytwórczości min. Władysław 

’ Płomowymi prowadzić szko-
lenie zespolow inżynierskich za^ca przewodniczącego CRZZ 
w zakresie postępowych me- piotr Gajewski, przewodniczący 
tod wykonawstwa, umożliwić zZPGKiPT Władysław Gawor- 
praktykom prowadzenie ba­
dań w laboratoriach i zakła­
dach politechniki, udzielać 
pomocy w prowadzeniu przez 
zjednoczenie kursów przygo­
towawczych na studia wie­
czorowe itd. Planuje się, że 
roczna ilość dyplomantów 
kierowanych do morskiej 
branży remontowej wzrośnie 
z 10 w 1967 r. do ok. 40 —* 
w roku 1973.

Instytut Okrętowy PG oraz 
odpowiednie wydziały, ka­
tedry, zakłady i laboratoria 
przepracowywać będą na rzecz 
ZMSft około 50 tysięcy go­
dzin rocznie. Współpraca do­
tyczyć ma technologii i orga­
nizacji przemysłu remontu 
statków, projektowania, mo* 
dernizacji i rozbudowy sto­
czni i wszelkich mrty eh za­
kładów zgrupowanych w zje­
dnoczeniu oraz projektowa­
nia i konstrukcji statków 
oraz urządzeń i mechanizmów 
stanowiących części składowe 
tych jednostek.
Na umożliwienie wykona­

nia zadań określonych w 
porozumieniu Zjednoczenie
Morskich Stoczni Remonto- j ski, wiceprzewodniczący Prezy-i współzawodnictwie miedzv-TX70AT TUrK»-.«»r1^ Ó! I ^ 3

zakładowym. Sztandar prze
przedsiębiorstw przemysłu te­
renowego z całego kraju.

W czasie akademii udeko­
rowano odznaczeniami pań­
stwowymi pracowników prze

wych zobowiązuje się prze- dium wrn Henryk śliwowski 
kazać Politechnice Gdań- oraz Przedstawiciel-e zjednoczeń 
skiej sumę 15 milionów zło­
tych z odpowiednim roz­
biciem na lata 1970 i 1971.

(sta)

Zmarł raniony podcza
pirackiego afaiiE

Dokończenie ze str, 1

Po 3-godzinnej

chodni we współzawodnic-* 
twie na szczeblu zjednocze­
nia zdobyło Zjednoczenie 
Przemysłu Terenowego W 
Poznaniu.

Na zdjęciu: min. Wł. Le­
chowicz wręcza sztandar prze 
che dni załodze z Wejhero­
wa.

Fot. Wł. Nieżywiński

LOP liczy już
ponad 580 tys. członków

przewozu węgla z portu Cam 
Pha do Phon ¥u. Kapitan So- 

19.45 czasu lokalnego. Elek kołow przekazał do włady- 
tromeebanik Rybaczuk zo- wostoku órogą radiową szcze- 
stał rannv w etowo góiy tej bandyckiej napaści

J & w«;, amprvkaiislrvch nirütftw Pal DlAŁYŚTOK (PÄP). AktUaK
ne zadania Ligi Ochrony Przy 

„Słaliśmy na redzie w odląg-jrody były tematem dwudnio-
stan zdrowia drug'iogo r&n*“ łości 400 metrów od nabrzeża wego plenum, które zakończy
„„ „ , . . . , — zatłepessował kpt. Wiktor
nego^ przez amerykanskicn sokolow. Na r^tzie prócz cy-
piratów powietrznych ma- pryjskjego sta*u „Asma” in-

. nych jednostek nie było. Naoca 
1 ynarza Ziemcowa budzi ni Świadkowie Stwierdzili, że 
obawy. Otrzymał on po- dwa amerykańskie samoloty za

i szły statek z dwóch stron, aby 
strzał W brzuch, oba ramio- zbombardować „.Turkiestan”,
na i ręce.

Radziecki parowiec „Turkie­
stan” został zafrachtowany dla

z eccy marynarze
popierają protest

MOSKWA (PAP). Związek za­
wodowy pracowników floty 
morskiej i rzecznej ZSRR ogło­
sił Oświadczenie w związku z 
napaścią samolotów amerykań­
skich na radziecki statek han­
dlowy „Turkiestan”. Związek 
wyraża przekonanie, iż „mary­
narze wszystkich krajów potępią 
akcje agresji przeciwko radziec­
kiemu statkom handlowym”.

„Pracownicy transportu wod 
nego w całej rozciągłości po­
pierają protest i ostrzeżenie

Bomba spadła w odległości 100 
metrów od statku, po czym" oba 
bombowce ostrzelały „Turkie­
stan” pociskami wybuchowy­
mi z wielokalibrowycli karabi­
nów maszynowych. Prócz Ry- 
baczuka, który zmarł i ciężko 
rannego ziemcowa, 5 maryna­
rzy zostało lekko rannych. Nad 
budówka statku oraz szalupy 
zostały podziurawione kulami.

ło się \v sobotę W Augustowie. 
W czasie obrad omówiono rów 
nież przygotowania do VI Kra 
jowego Zjazdu LOP oraz przy 
padającego w przyszłym roku 
4ö-lecia ligi.

Liga Ochrony Przyrody liczy 
już ponad 580 tys. członków.

Działalność jej polega nie 
tylko na opiekowaniu się 
parkami narodowymi oraz 
rezerwatami i pomnikami 
przyrody, ale również na 
propagowaniu wśród społe 
czeństwa problematyki o- 
chrony przyrody.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Niedzielne imprezy sportowe
ŻUŻEL i Przy okazji informujemy, ż(^

„n.iTcr- , I zapian o wan 6 na dziś na tvm sä*
hi-iKi -o- „StatV'7)łl ® mym. basenie zawody pływac-
bląskiej, godz. 17 spotkanie jkie ognisk TKKF 0 puchar
x ligi żużlowej: GKS Wybrze- ____ ■ i,----------
że — Stal Rzeszów.

PIŁKA NOŻNA
GDAŃSK, stadion GKS Wy­

brzeże przy ul. Elbląskiej,, go­
dzina 10 — spotkanie ligi mię- 
dzywojewódzkiej: — Poloniawystosowane przez rząd ZSRR Gdańsk - Darzbór Szczecinek, 

do rządu USA — stwierdza oś- j RUMIA — spotkanie ligi mię- 
wiadczenie | dz> wojewódzkiej; Plotą — Ar-

konia.

ryczny „Pelikan“ łowi
50 lii ryli w ciągu godziny

MOSKWA (PAP). Sześć 
krajów europejskich wyra­
ziło chęć kupienia patentu 
na radziecki aparat elek­

tryczny „Pelikan” dó poło­
wu ryb.

„Pelikan”, skonstruowa­
ny przez inżynierów z Ry­
gi, jest przeznaczony do po 
łowu ryb w trudno dostęp­
nych miejscach rzek i je­
zior, a także do prowadze­
nia prac naukowo-badaw­
czych.

Zasada działania jest 
nieskomplikowana. Między 
dwiema elektrodami wy­
twarza się zmienne pole 
elektryczne. * .

Ryby, które wpłyną w 
obręb pola, zostają na krót 
ko ogłuszone i można je 
bez trudu wyłowić siatką.

W ciągu godziny aparat 
pozwala złowić do 50 kilo­
gramów ryb. Ryby nie gi­
ną, gdyż pole elektryczne 
odpowiednio regulowane 
nie wyrządzą im krzywdy,]

W niedzielę odbędą się nastę 
pujące mecze Ligi Okręgowej: 
Włókniarz Starogard — Porto­
wiec Gdańsk (godz. 17,30), Ge- 
dania — Pogoń Tczew (godz. 
11), Unia Tczew — Lecbią II 
(godz. 17) oraz mecz ligi ju­
niorów: MZKŚ Gdynia — Le- 
chia (godz. 16).

PIŁKA RĘCZNA
GDAŃSK boisko Spójni przy 

ul Słowackiego, godz. U — 
spotkanie I ligi piłki ręcznej 
kobiet: Start Gdańsk — Odrą 
Opole.

RUGBY
SOPOT, boisko przy ul. Jana 

z Kolna, godz. to — spotkania 
ligi rugby: Ogniwo Sopot — O- 
rzei Warszawa.

JUDO
OLIWA, sala SŃ WF, godz. 

9 i 14 — mistrzostwa judo FKS 
Gwardia. Dziś walczą seniorzy,

SIATKÓWKA
GDAŃSK, korty SN WF w O- 

liwie, godz. 10,30 — międzynaro 
dowy turniej siatkówki żeń­
skiej. Dziś grają: Gedania —
Start Gdynia oraz AZS Gdańsk 
— Wilno.

gdańskiej komisji koordynacyj 
nej — zostały odwołane.

LEKKOATLETYKA
SOPOT, stadion przy ul. Wy­

bickiego, godz. 10 — lekkoatle 
tyczne mistrzostwa szkół pod­
stawowych Sopotu.

MISTRZOSTWA ŚWIATA

W KOSZYKÓWCE

Polacy przegrali
61:86 z ZSRR
W drugim dniu finałów 

mistrzostw świata w koszy­
kówce męskiej, odbywają­
cych się w Urugwaju Pol­
ska przegrała z ZSRR 61:86 
(21:49), natomiast zespół 
USA pokonał Argentynę 
76:66 (32:30).

-----9----- j

pi

W sobotę rozegrano 5 spot 
kań li ligi piłkarskiej. Oba 
wybrzeżowe zespoły grały 
na wyjazdach, przy czym 
Lecliia przegrała w War­
szawie z Gwardią 0:2 (0:1), 
natomiast MZKS Gdynia 
zremisował w Krakowie z 
Garbarnią 1:1, A oto pozo­
stałe wyniki: Start Łód^ — 
Warmia Olsztyn 3:1, Unia 

w! Racibórz — Olimpia Poznań
PŁYWANIE

GDAŃSK, basen SN WF
Oliwie, godz. 10,30 - gdańska j 1:1, Lotnik Wrocław 
nnejska spartakiada w xdywa-1 Victoria jąwor2no 1:1.

* * *
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Aparat fotograficzny w rękach bystrego obserwatora może notować zwykłe zjawiska 
i obrazy w taki sposób, że na zdjęciu wyglądają nadzwy czaj oryginalnie. Oto na 
przykład fotografia łapczywych mrówek, spijających kroplę miodu, która kapnęła dziec­
ku w czasie śniadania na spacerze. CAF — DPA

Studiując pracą historyka niemieckiego Han­
sa Rothfelsa natrafiłem na dziwny temat: Nacjo­
nalizm francuski to historiografii Wschodu.

Prof. Rothfels wykład ał na uniwersytecie w 
Królewcu. Instytut, wyd awnictwa i prace Roth­
felsa poświecone były — krótko mówiąc — uza­
sadnieniu niemieckich praw do ziem polskich, dro­
gą tendencyjnego opraco mywania historii tych 
ziem i ludzi je zamieszkujących.

ROk XXII NIEDZIELA, 4 czerwca 1987 r. Nr 23

0 Telewizji z „Dziennikiem Bałtyckim“
rozmawia Włodzimierz Sokorski
przewodniczący Komitetu do spraw Radia" ' ';

' — Czy prawdą jest, że Te 
lewizja Polska działa w wa- 
funkach niezwykle ciężkich?

4, — Telewizja nasza to 
*cud” ludzkiej pomysłowoś­
ci. Przy tej emisji progra­
mu jaką dajemy, telewizja 

Trobi wszystko w dwóch ma 
4eńkich studiach, jedno z 
flieh ma 180 metrów kwa­
dratowych, drugie 150. Pod 
tym względem wyprzedzają 
Warszawę Łódź i Katowice.
Studio katowickie posiada 
powierzchnię 250 metrów.
Dlatego też ośrodek war­
szawski często korzysta z 
bazy Telewizji w Łodzi, dla 
tego też Katowice mają dość
znacznj- udział w programie ka7 Natömiäst"be£iem7‘ rözCL" 
ogólnopoi budowywać stacje nadawcze

i przekaźnikowe, emitujące 
program centralny, bez wła­
snych możliwości w tym za­
kresie.

— Nie ma, mieliśmy trud 
ności, o dziwo, z Krakowem. 
Teraz Kraków już coraz częś 
ciej zaczyna wchodzić na 
antenę ogólnopolską i jest to 
pocieszający objaw, gdyż 
jest to duży i prężny ośro­
dek naukowy i artystyczny.

Czy przewiduje sią dal 
szy rozwój' ośrodków studyj­
nych?

— Nie przewiduje się. Nie 
można rozpraszać środków. 
Największą inwestycją w 
dziedzinie kultury w najbliż 
szych latach będzie urucho 
mienie II programu telewi­
zyjnego z czym związana

cki oraz teatr studencki, ga­
wędy o sztuce, programy o- 
światowe i rozrywkowe, mu 
zykę „mocnego uderzenia” 
oraz oczywiście programy 
polityczne dla młodzieży.

— A co z rozrywką? Czy 
jest możliwość dobrej roz­
rywki w telewizji, powiedz­
my rewii?

— Proszę pana, co tu mó­
wić o rewii, kiedy mamy 
w Polsce trzy girlsy i brak 
Wszelkiego zaplćcza. Właści­
wie najlepszą rozryihką są 
takie filmy, jak „Czterej 
Pancerni”. Rozpoczęliśmy 
produkcję dalszego ciągu te 
go cyklu. Rozrywką również 
jest „Stawka większa niż ży 
cie”. Oczywiście z rozryw­
ką typu rewii, lub cyrku nie 
jest łatwo, ale i ten pro- 

iblem staramy się rozwiązy-
jesi budowa nowego osrod-jwad w miarę naszych możii

ogólnopo
— Jakie są widoki na po 

prawą tego stanu?
— W roku 1970 zakończy 

my budowę nowego centrum
radiowo-telewizyjnego wj Panuje przekonanie'na czerwiec pierwszym pro-
,Warszawie. Juz w. tym ro-[W§rQ^ telewidzów, że me ' gramem światowym, Polska 
ku wejdziemy do pierwszego wtorek nie warto otwierać. Telewizja będzie miała 5 mi 
studia i zaplecza pro&ukcyj-[telewizora. Warto czy nie nut. Będzie to program na 
nego. Zmieni to zasadniczo:warto? liywo. Wejdziemy z panora-

— Czy Polska będzie mia­
ła swój udział w emisji pro­
gramu z Telstara?

W przygotowywanym

naszą sytuację w ciągu lat] 
najbliższych.

— Czy w 
odległym terminem urucho

■— Wtorek to rzeczywiście
Czy w związku z M6B*&**i*i, 
lym terminem urucho-,?0 e ev^lzl1, Zwrocili-

mienia nowec/o ośrodka, rów,sm?’ Auz na 1 w
nie późno dojdzie do ro*p0.!WjW«*WJ» sytuacja
częcia emisji polskiego pro-!“»«“ «? radykalnie. Bę-
er „mu telewizji kolorowej? £■«*<>■ dzle" "Hadzieay. Bę- 

... , ' dziemy w tym dniu nada- . Program telewizji kolo ć stał kabar0t studen_
rowej możemy uruchomić1 -y ■
już w latach najbliższych.
Jedno z nowych studiów bę 
dzie dostosowane do potrzeb 
telewizji kolorowej. Trud­
ność jednak polega na braku 
aparatów telewizyjnych od­
bierających program telewi­
zji kolorowej. Czynione są

mą Ściany Wschodniej, na­
damy (o ile się uda poka­
zać) narodziny dziecka i za 
kończymy Targami Poznań­
skimi, które z kolei pokażą 
nasze możliwości eksporto­
we. .

Rozmawiał:
JAN TETTER

:///r i/racUz

PO II wojnie światowej 
Rothfels pracuje nadal 
nad 'historią niemiec­

kiego Wschodu na uniwer­
sytecie w Tubindze i w in­
stytucie dla spraw wscho­
du, znanym z aktywności i 
z głośnego skandalu sprzed 
kilku lat, kiedy to dopusz­
czono' się fałszerstwa, dru­
kując zbiór wybranych i 
opracowanych artykułów z 
prasy polskiej na temat 
Ziem Zachodnich.

Niewybredny frontalny 
atak Rothfelsa na autorów 
francuskich skłonił mnie do 
zapoznania się z tymi pra­
cami. Chodzi o prace jakie 
ukazały się w okresie mię­
dzywojennym, poświęcone 
polskim problemom poli­
tycznym.

Pierwszą ofiarą prof. 
Rothfelsa jest profesor uni­
wersytetu paryskiego Em>le 
Bourgeois, autor niezmier­
nie ciekawej pracy pt. „Ir- 
redente polska w Królest­
wie Pruskim w 1813 roku” 
(omówiona bliżej w „Dzien­
niku Bałtyckim” z dnia 12. 
VI. 1966 roku) i „Patrio­
tyzm polski na Pomorzu

AUTOR ten, opierając 
się na niemieckim ma­

teriale źródłowym, pocho­
dzącym m. in- z urzędu 
kanclerza, z archiwum prus 
kiego ministerstwa wojny 
i pruskiego sztabu general­
nego, wykazał, że większość 
ludności, Pomorza i Śląska 
stanowili patriotycznie na - 
stawieni Polacy, którzy od­
mawiali wezwaniu do wstę­
powania w szeregi tworzo­
nej armii pruskiej (Land- 
wehry) i, po wprowadzeniu 
wcielenia przymusowego, 
ukrywali się w lasach i 
uciekali za granicę przed 
łapankami do wojska. (Ta­
ką łapankę urządzili Prusa­
cy w niedzielę przed kościo 
łami, m. in. w Tczewie. 
Łapanki hitlerowskie nie 
są więc wynalazkiem ge­
stapo).

Łapanki te wywoływały 
w szeregu miejscowości 
wielkie oburzenie. Szcze­
gólnie wielkie poruszenie 
zapanowało podczas tych 
„a k c j i” w Tczewie, w 
Szczecinku, w Kamieniu 
Pom., Opolu, Raciborzu.

Nadmienić należy, że 
wszelkie apele do ludności 
ogłaszane były w języku 
niemieckim i polskim.

Wcieleni silą żołnierze 
polscy uciekali. Władze prus 
kie wprowadziły karę śmier 
ci za dezercję popełnioną 
po raz drugi.

Sporo przymusowo wcie­
lonych popełniło samobój­
stwo- W Kołobrzegu i Ko­
szalinie, siłą pasowani na 
patriotów pruskich Polacy 
zbuntowali się. Bunt został 
krwawo stłumiony przez 
dziadka ambasadora hitlerow

skiego w Warszawie — ge­
nerała barona von Moltke.

SOLĄ w oku prof. Rath- 
felsa (i przez niego 

reprezentowanych naukow- 
ców-militarystów) była też 
praca prof. Georges Pages, 
z uniwersytetu paryskiego, 
specjalisty historii Niemiec, 
pt. „Hohenzollernowie, Pol 
ska i Bałtyk”.

Prof. Pages w pracy tej 
zwraca słuszną i wiecznie 
aktualną uwagę, że żadne z 
wydarzeń w historii, zwią­
zanych z polityką niemiec­
ką (i polityką dynastyczna 
Hohenzollernów), nie powin 
no ujść pilnej uwagi i czuj 
ności Polaków. Hohenzol 
lernowie obejmując władzę 
wielkoksiążęcą w Branden 
burgii, po dynastii askań- 
skiej w 1415 roku, już 2 la 
ta później reprezentować 
zaczęli orientację bałtycką, 
przejawiającą się w konsek 
wentnej polityce zmierzają 
cej do opanowania ziem nad 
Bałtykiem.

W 1466 roku, po pokoju 
toruńskim. Polska zajęła 
znów swoje miejsce nad 
Morzem Bałtyckim, lecz po 
lityka polska nie doceniła 
znaczenia Bałtyku dla Pol­
ski i znaczenia tegoż morza 
dla Niemców, jako bazy 
wyjściowej dla budowania 
mocarstwowości państwo­
wej.

Polska nie przeciwdziałała

czeństwa ze strony na po ska stanowiła większość 
zór skromnego, lecz dra- Prusach Wschodnich. Oaza 
pieżneeo sąsiada. Taką groź niemieckich kolomzatorow 
bą i ostatnim memento by,istniała Wo w rejonie Re 
łn nrzvipcie nrzez Kurfiir- szła. W okolicy Szczytna i ł° tv mJNiborka ludność niemiecka
sta agresywnego tytułu stanowiła zaledwie 7.2 proc.
KiOla w „ l rusa ” ° .liczby mieszkańców. Jeszcze
en Prusse . w jgio roku Niemcy stano-

DODOBNE poglądy re-wili .za,ledwie 1/3 U^by mie 
** szkancow tych miast.

„y Prot. Ancel per*™* d.
w swojej pracy pt. „Polska porównania
i Bałtyk”. Zwraca on uwa- tegQ widoczne są postępy fa 
gę na wcześniejsze jeszcze k germanizacyjnej. Jednak 
zamierzenia krzyżaków e- j według danych z 1910 ro- 
wangelizowania brzegów jku Wynika, że na 10 wyi 
Bałtyku, będące niczym in-imjenionych dystryktów Nie-4 
nym jak generalnym pla-jmCy stanowili większość* 
nem kolonizacji tych nieraz minimalną, tylko w 5* 
ziem. I Autor omawia też. przy-«

Jeżyny sukcesu niemieckiego 
W świetle tych rozważań,^ plebiscycie z 1920 roku. 

wątpliwą wydaje się teza o Sukces ten Niemcy zawdzię 
sprowadzeniu Krzyżaków|czali lepszej organizacji — 
nad Bałtyk przez Konrada; (drogą morską Niemcy prze 
Mazowieckiego. Książę Ma-j transportowali do Prus 
zowiecki aprobował tylko Wschodnich na głosowanie 
podsunięty mu plan. (157 273 osób; dziennie przy-

, . ....chodziło ponad 7 pociągów
Sporo uwagi poświęcili z Uprawnjonymi do głoso-

naukowcy francuscy zagad wania oraz terrorowi. Rząd 
nieniom polskości I*rus Polski prowadząc wojną 
Wschodnich. W 1933 roku przeciwko ZSRR nie byl 
ukazał się tom zbiorczy zdolny poświęcić należytej
prąc profesorów Pages, An­
cel, Driault, de Montfort, 
Tesniere, omawiający te za 
gadnienie. Prof. Pages opi­
suje politykę germanizacji 
tych ziem, rozpoczętą wła­
ściwie już przez Krzyża­
ków, a uprawianą na szer­
szą skalę przez Fryderyka]

uwagi plebiscytowi.
Prof. Montfert opierając 

się na źródłach niemieckich* 
dochodzi do przekonania, 
że gdyby plebiscyt odbył 
się wcześniej, w 1919 roku* 
wyniki jego były zdecydcn 
wanie za Polską.

IEKAWE i bardzo war-
,,,. ... , ,, i-i — tościowe są badaniaWielkiego, który wstawił się francuskjch uczonych na(1
między innymi priesiedlc- kwes jwkow, na tych 
mami Mazurów i osadza-|ziemiach
niem na ich miejscu Niem; Profesor Tesniere ze 
ców. Autor podaje dla przy strassburga uważa (opiera
kładu, że w 1725 roku osie­
dlono w Prusach Wschod-

się na badaniach języko­
znawcy Baudoin de Courte-i

nich 10 000 Niemców, a wjnay), że język używany 
1732 roku 15 000. Za Fryde-jprzez ludność kaszubską 
ryka Wilhelma wprowadzo-jjest bardziej bliski staro- 
no zakaz osadzania Pola-'polskiego języka, niż nasz

_ .,7n nnsnniecitim Ho-I ków na tych ziemiach. Za-jdzisiejszy język literacki. (!) 
henzonernów,' gdy Albert kaz obwarowany był suro-j Język ten pozostaje^w ^sto-
Brandenburski, kuzyn elek 
tora został Wielkim Mi­
strzem Zakonu Krzyżackie­
go w 1511 roku, a następ

wą _ sankcją — do 
śmierci włącznie.

kary sunku do dzisiejszego języ-t 
ka polskiego jak „Platt- 
deutsch” do języka niemiec 
kiego, używanego przez proZ drugiej 'strony, znaj du

jemy wzmianki o polskich,stych Niemców —- do Hoch 
nie władza państwa no sekuj mchach narodowościowych!deutsch, niemieckiego języ 
laryzaćji zakonu w 1525 ró-| na tych ziemiaucli. Pages ;ka literackiego. Autorzy 
ku. Był to rok hołdu pru-j wspomina o fermencie lud-ifrancuscy zwracają uwagę 
skiego, rok triumfu, ale i| ności polskiej w 1413 rokuina to> że Pieśni mazurskie 
rok w którym Albert zo-;n z:emiach wchodza-iodP°wiadaia Pasmom ludo- sta,ł Księciem Prus, państ-j cyeh 2w7X » sklS?!“. w_“i,ch rejonach
wa, które odtąd poświęcić;Tb — J k z v4 kle_0 i Polski. Typowym Prz-vk'V 
sic moeło w Delni swoim ... kio nmn,idem tego jest piosenka. Siesię mogło w pełni swoim 
świeckim celom ekspansyw 
nym, realizowanym skrycie 
i podstępnie. 350 lat temu, 
w 1618 roku, elektor Bran­
denburski dopuszczony 300 
lat temu, w 1568 roku, do 
sukcesji przez Zygmunta 
Augusta został dziedzicem 
Prus Książęcych. Polskie 
ziemie nadbałtyckie ujęte 
zostały w dwa ognie. Hohen 
zollernowie byli konsekwen 
tni i wytrwali w realizowa 
niu swych celów.

Zdaniem prof. Pages —1

Również w 1519 roku noto 
wano podobne poruszenie 
ludności polskiej na zie­
miach Prus Wschodnich. W 
1662 roku rewolta, jaka mia 
la miejsce w Królewcu, 
związana też była z dąże­
niem do wcielenia tych 
ziem do Polski.

Specjalista od histo­
rii okresu napoleońskie 
go prof. Driault miał oka­

zję zapoznania się z mapa­
mi niemieckimi z XV i XVI 
wieku i na ich podstawie 
stwierdził, że ziemie na

Idzi zajączek pod miedzą..* 
itd.

Francuscy autorzy przyta 
czają źródła niemieckie —■* 
prace naukowców niemiec-4 
kich: Büschinga, Bocka,
Cannabicha, Preussa, Schü- 
tza, Caspara i innych, po­
twierdzające polski charak­
ter Prus Wschodnich (i za- 
chodnich).

. RACE naukowców fran 
cuskich stanowią donio­

sły wkład w historiografią 
Europy środkowej wschod­
niej. Mają one wielkie zna-4

wschód od Odry (a po część jCzenie i z tego względu, ża
rozbior J elsk! związany Jest nawet n& zachód) stanovvi.! jako prace wydane na Za^ 
ściśle z kontynuacją ekspan ły domenę słowiańską (un chodzie są bardziej dostęp- 
sywnej polityki bałtyckiej]domaine slave). I on jest ne opinii europejskiej i
przez tę dynastię i z ble-l zdania, że źródła rozbioru 
darni polityki polskiej, któ- p0iski tkwiły w Prusach, 
ra nie doceniła znaczenia] prof. Ancel przytacza da 
Bałtyku i nie dostrzegła wy ne wskazujące na' to, że w 
raźnych oznak niebezpie- 1831 roku — ludność pol­

nie należą do wydarzeń co 
dziennych... Z tym większą 
tedy uwagą warto się przyj 
rżeć treści i formie publi­
city. jaką nadają nasze pis­
ma spodziewanej wizycie w 
naszym kraju prezydenta 
Francji, gen. Charlesa de 
Gaulle’a.

Zacznijmy od... kuchni!

starania zakupu we Francji] M ^^^T w d°kie wspohst- 
przynajmniej 300 takich apaj 6*r niema wizyty szefów 
ratów, które ustawiłoby się Pans^w kapitalistycznych 
w klubach, świetlicach, za­
kładach pracy itp.

— Na przykładzie radia 
wiemy, że udział rozgłośni 
regionalnych w programie o 
gólnopolskim jest nieznacz­
ny, stało sią to prawidłowoś 
cięf. Czy prawidłowość taka 
grozi telewizji?

— Dążymy do aktywizacji
ośrodków regionalnych. U- dbtcitbAi» *
dział ośrodków terenowych(O*-0 »"KAEKKOJ oferuje 
wyniesie w niedługim cza- n-un pt. „Polak, który go- 
sie 30 proc. programu tele­
wizyjnego w ogóle. Już 
wkrótce wprowadzi sie sta­
łe, niezmienne godziny emi­
sji, programu własnego te­
lewizji lokalnych. Będzie to 
codziennie godzina 19-ta do 
19,20. Potem wchodzi pro­
gram ną dobranoc i dzien­
nik telewizyjny odbierany 
przez wszystkie ośrodki.

— Jak w gronie tereno­
wych ośrodków tv należy o- 
cenić Gdańsk? Czy z Gdań 
tkiem nie ma hionotówZ

pt. „Boy w Paryżu”. Tam­
że

NIERZU POLSKIM”. Jest Koszalinie, 
to barwny fotoreportaż Sta ZLP. 
nisława Ozimka pt. „130 
żołnierzy polskich wzięło 
szturmem Paryż” czyli 
rzecz o występach repre­
zentacyjnego zespołu Woj-
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tował dla de Gaulle’a” na 
stępującą relację:

„Henryk Ertel, 53-letni o- 
becnie mieszkaniec Gdańska 
jest kucharzem. Nie byłoby 
w tym nic nadzwyczajnego 
gdyby nie fakt, że w pew­
nym okresie swej kariery 
kuchmistrzowskiej Henryk Er­
tel gotował dla generała de 
Gaulle’a... Jak do tego do­
szło?”
Dowiecie się o tym t 

„Przekroju”.
„ŚWIAT” częstuje nas e-

sejeiił iWojcieęha Na,tan$oną

wspomnienie w for-i ska Polskiego nad Sekwa 
mie fotoreportażu pt. „Mar, na. O udanych — dodajmy 
ev1,n 91 i przeczytajmy!sylia 21 sierpnia 1944 roku”. 
Vive la liber te! — wołali 
Marsylczycy. Skoro już o 
wspomnieniach, zajrzyjmy 
do „Polityki”, która drukuje 
fragmenty panjiętników de 
Gaulle’a:
\ „Po to, by Francja mogła 
się podźwignąć, trzeba było, 
żeby Niemcy utraciły swą 
zdolność do agresji,..” — 
stwierdza dzisiejszy prezy­
dent Francji.
Rzecz charakterystyczna, 

iż problem ten dotyczy w

I wreszcie „FORUM” ot­
wierające numer powita­
niem: „Bonjour, monsieur 
le President”! Od wizyty

„Piękna Ziemia Koszaliń­
ska — pisze „KULTURĄ” — 
ma wspaniałą i zarazem tra­
giczną historię. Tu Fryderyk 
II marzył o całkowitym zniem 
czeniu tych ziem i tu „ak­
ceptował decyzje o wywłasz­
czeniu tych ziem i tu ak- 
polskiego”.
„ŻYCIE LITERACKIE”

drukuje ciekawą dyskusję 
pt. „Kłopoty prozy pol­
skiej”. Ciekawe i chociaż 
za oknem upał letni, warte

Zjazdu] GOSPODARCZEGO” z dy­
rektorem Prasowych Zakłą-

w Polsce — jak stwierdza przeczytania! W tym sa- 
pismo - de Gaulle rozpo-, n^mT numerze nowa pozy- 
czyna nową ofensywę dy- c.la Jerzego Lovell a pt. „Re­

portaż o światach wielkich 
i małych”. „Czy prasa po- 

?” — to podsumowa- 
,POLITYKI”

plomatyczną w Europie.
Tamże w rubryce „Aktua- v 
lia” przedruk z „Le Nouvel' nieankiety 
Observateur” „„ temat Fran pod tym tytulem, poświ;-

równym stopniu i Polski!
„Polsko-francuskie drogi 

spotkań” -1- pod tym tytu­
łem „TYGODNIK DEMO-

cji i spraw Europy:
Jeszcze raz więc generał 

de Gaulle podejmuje manewr 
dyplomatyczńy na wielką 
skalę. Próbę utrzymania Eu­
ropy poza ewentualnym kon­
fliktem, szukanie dalszego 

KRATYCZNY” zamieszczaj odprężenia z ZSRR mogącego
publicystykę Jana Jantara:

„Francja należy do tych 
krajów, z którymi mamy naj 
szerzej rozwiniętą wymianę 
naukowców ł najstarszą 
współpracę naukową...”

doprowadzić do zjednoczenia 
Niemiec...”.
Voila! I tyle o wizycie w 

tym tygodniu. Na resztę 
poczekajmy do następnego,

conej roli publicystyki w 
rozwoju ekonomiki:

„Cieszy nas — pisze Da­
riusz Fikus — że zdecydowa­
na większość ministrów stoi 
na stanowisku, iż uzgadnia­
nie treści artykułu krytycz­
nego nie jest konieczne aai 
wskazane...”.
„Uzgodnić” znaczy w tym 

wypadku poczęstować czy­
telnika budyniem z sokiem 
malinowym, podczas gdy ma 
on apetyt na coś konkret

co nie przeszkadza w ni- 
UBLIKACJĘ jak naj-' czym zająć się w między- 

r bardziej ä propos znaj czasie lekturą na ternatl nego! Warto wreszcie przo­
dujemy, również w. „ŻOł- |rwająeąg.e miedza, w i czy tać rozmowy „ŻYCI^,

Sów Graficznych w Warsza­
wie, Mieczysławem Grze- 
leckim. Szkoda, że mówi 
się tu tylko o premiach za 
oszczędność papieru w dru­
karniach, a nie — w biu­
rach i urzędach, które sza­
fują tym deficytowym ar­
tykułem, wymyślając, coraz 
bardziej idiotyczne formu­
larze i sprawozdania. Osz­
czędzać papier w drukarni 
— to tyle co oszczędzać ry­
by w fabryce konserw!

„PANORAMA PÓŁNO­
CY” zaprasza nas do Ka­
liningradu drukując foto­
reportaż „Miasto nad Pre- 
gołą”, a „PRZYJAŹŃ” za­
chęca do bezdewizowej wy­
cieczki po Uzbeckiej Socja­
listycznej Republice Radziec 
kiej. Szczęśliwej podróży!

I na zakończenie „Zmyś­
lenie” Wiesława Brudziń­
skiego ze „SZPILEK”, któ­
re cytuję w związku ze zjaz 
dem literatów w Koszali­
nie:

„Jeden ponosi klęskę z wpi 
saniem do historii literatury, 
drugi osiąga sukces nigdzie 
nie odnotowany”!

Odnotowując niniejsze 
życzę przyjemnej lektury- 

L. N,

światowej, chociażby za 
względów językowych.

Wysoki autorytet nauko­
wy autorów stanowi o ich 
wartości dla nauki i ustalę 
nia historycznej prawdy.

Prace te dyskredytują 
pseudonaukowe opracowa­
nia rewizjonistów niemiec­
kich.

Kmdr. mgr Kazimier* 
BIAŁKOWSKI

Laser w roli 
konstruldora

Specjalne urządzenie lasero­
wo zbudowane zostało w jed­
nej z firm angielskich dla po­
trzeb przemysłu samochodowe­
go. Pozwala ono skrócić o po­
łowę prace konstrukcyjne nad 
nowymi modelami nadwozi. 
Wybiegający z tego urządzenia 
promień świetlny wędruje po 
powierzchni modelu karoserii l 
przekazuje jego parametry ma­
szynie matematycznej, która * 
kolei sprzężona jest z aparatu­
rą wykonującą matryce w na­
turalnej wielkości. Koszt lase­
rowego konstruktora bez ma­
szyn towarzyszących w’ynoii 
ponad 2U0 tysięcy funtów.

Milioner aktorem
40-letni G. D. Spradlin, ame­

rykański nafciarz — milioner* 
został zaangażowany przez wyt­
wórnię filmową „Paramount'’ 
do roli dzielnego szeryfa w na­
kręconym obecni» wecteruif 
m]QU £enuy»f
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|H ROGI Panie Redakto-j dzież kiwa ci głową i odcho[ karminowe usteczka. Zabra stochowy ustępuje mi w Ka 
F p c- • . j.^zi <3° następnego stoiska.! łem tę wywieszkę na pa- towicach do dyspozycji
lista™!? zaniem 6wRWpÓ Ale P° chwili już rozle-! miątk V sobie w łazience własną limuzynę. Prowadzi
^ l & się gromki glos radiowo zaw*siłem (o czym lojalnie ją przytomnie i rozważnie
przelotny^ paraliż SaT<praw'ej^ zu 1 siy?zysz 'na własne u- zawiadomiłem recenouA . miłv Or-
ręki. Maj, maj winien wszy szy swo-ie nazwisko wypo- 
istkiemu. Raz do roku my| wiedziane we wszystkich
pisarze przywdziewamy oz
dobne komeżki i puszczamy

zawiadomiłem recepcję). j miły kierowca, Jerzy Or- 
Aż mi dech zaparło, kle-!don- Obiadek pałaszujemy 

dy mi powiadają katowicza;w historycznym Siewierzu 
nie, że „Katowice Hotel'’ to' (księstwo siewierskie, kar- 
jeszcze nic, superluksusowy! dyna! Oleśnicki etc.) w cud 

j w kiosku w twoją książkę1 hotel buduje się właśnie nej renesansowej kamie-

■ przypadkach. Ludziska tro-
: chę nieufnie zaopatrują się 

ipię w nasz doroczny objazd1 i
pasterski. Mnie tym razem i. ustawiają się w kolejce.
Śląsk wy reklamo wał. Itine-Szczęsciem- z^awia Si(? p0 
rarium wiodło przez K-to-| chwili. mcja córeczka- któ- 
Wice, Rudę Śląską, Sie-jrej k^iązczyna dedykowana 
Wierz, Myszków, Częstocho11
Wę.

Niby *ma
Redaktorze, tę

lę już. Panie

obejmuje arcypoważme 
obowiązki sekretarki osobi­
stej. Nadstawia uszka, uważ 
nie wysłuchuje imię, naz- 

, . , wpigwę i ru, wisko, potem dzierżąc w
a jSv.nak... A jednakJ rąCZCe książkę jak relikwię, 

»a odczycie czuje- się człe-'

naprzeciwko. Co oni tam nićzce. Autostrada Katowi- 
znowu jeszcze pokażą za ce — Częstochowa napawa 
superluksusy. Perskie dywaj dufną (gdzie- się podziały 
ny. Oryginalne pika,sy na| niegdysiejsze, pogardliwe 
ścianach. Kanapki Reca- •>polskie drogi”?), 
mier z epoki?! j W Częstochowie ląduje-
ÄTDr, , . , „ . „ J my o zmroku. Odczyt w biLBO tea ich Park Kul bliotece mieiskiej ,yż koto

„tUry? JVyl>Ty,!1 ,U'd° słynnego skansenu - mau 
o e ciągnie od Katowic, zoleum trupiszonów sprzed 

do samego Chorzowa nalparu tysięcy Iat. j znowu.' 7 . . , Kiaazie ją przede mną, a: przestrzeni ą k-iinmptrńwii i, ^
y a rochę jak pnmaaon do mojsgo ucha z kolei sy-j Czego tam n:e ma Jest ^ó0'Pfnie Redaktorze, zdumie­nia. a znowu -w trakrip rn-z- .... , l tam me ma. Je„t we n,0 n» „„ lrcmnnuKiAni r'nna, a znowu w trakcie roz- 

dawajnia autografów, potro- 
■sze jak — szympans w klat
(Ce.
.T prysiudami, z reweren-

tenta.
Miasteczko, jest» Zoo! nie. Co za księgozbiór! Co 

za bezcenne starodruki, cyz dwiema żyrafami (czego: meli inkunabulv. Dy*rek. 
. Warszawa me ma) jest tor z d Dowiada mii Ż8 
slon afrykański (ktorego*

T* O jedna, Panie Redak- 
® torze, że tak powiem,

, strona całego aspektu. Dru Warszawa nie ma),
cją sadzają cię, Panie ga — to oszałamiające wra iesf własna kolejka żelaz-

Redakiorze, przy stoliczku.J żenią z podróży literackiej.'na- buduje się kolej linową.
Na stoliczku kwiatki w wai Szkoda tylko, że takie pie- Sympatyczny dyr. Zygmunt
zoniku, obok tektura, z na- kielne tempo. Na przykład:! Zieliński z dumą mi to wszy
drukiem: EUGENIUSZ Katowice Nie hvłe4 „Ustko nokazuie a ia nic tvl • ,UcUvtU1^’ wuzięwiu.SZEEMENTGWSKT rra : ,0W1.Łe\ N!e byłes tu pa i f Płazuje, a ja mc życzliwi, serdeczni. Obłado-Bucznie d’Ü- e i r? 1?t 1 °toteraz "»*«•«»« ko cmokam z zachwytu >iwuj cI kwiatami. cz tuia
tłucznie diug.e to i się bezradnie. Co to, trzęsie cmokam i nacmokac s,ię me , . . ,, . A
Hreporęczne. Wzdychasz wl nie ziemi? Czy też może m°gę.- Budżet? Tylko Pięć! <f}aiSZe wizyty" Zachwyt Do 
cuchu- 7Phv tai- r-hnńKzr- ___ _______ ■ „ , 1 UcUSZe wizyty. /.acnwyi. u o

mają całego Estreichera! 
Pierwsze wydanie bezcen­
nego Lindego z r. 1807. Sło 
wem — objawienie.

&g O i ludzie, Panie Re- 
daktorze, wdzięczni,

i!vUiwveay tak choćby: pjrzeflancowanie z funda­
mi N Plitfe, a tu tak długo mentami jakiejś Moskwy, 
a nieczytelnie. Siedzisz te-j Niujórku Chicago? Te dra 
dy sobie w tej klateczceą pacze nieba, te ronda, te 
pardon, za stoliczkiem, mer przejścia podziemne, w któ 
dasz sobie. długopisem, bla rych kręcisz się w kółko, 
galnym okiem wodzisz do-j ten ruch infernalny, te wiei 
•koia • z rozpaczą w duszy.; korniejskie wystawy — nie, 
A nuż pies z kulawą nogą nie poznacie tego miasta za 
Pie zajrzy. Kilsoro wyrost żadne skarby, to już nie 
kuw zatrzymuje się przed żadne Katowice, ale raczej 
klatką, pardon, przed sto-; Katowicity. Albo ten hotel 
liczkiem, przypatrują ci - się tej samej nazwy, w którym 
z bezczelną arogancją. Poru rnnie ze wszystkimi, Panie 
_szają na głos wargami, sy-( Redaktorze, szykanami, ulo- 
labizują z wysiłkiem: Eu..-: kowano. Rany boskie, co za 
ze-biusz... Eu...ga... Szare.., j komfort. A już do łez ze 
Szera...Szerun...Szerm... Nie( wzruszenia doprowadziły 
wychodzi im^ jakoś, męczą rnnie takie drobiazgi,’ ni- 
Się... zal rni^ ich. Zęby choć głupstwa, ale jakże waż 
szczypię krótsze. A oni, be ne; specjalna szczotka do 
Stie, obserwują mnie zaja-.ubrania; nowiuteńka ście- 
dle, _ jak: w Zoo, gdzie na reczka - do pucowania bu- 
tabliczce jak wól stoi: ,,HO tów, a już zupełnie zdebia 
MO SAPIENS, gatunek bez jem na w]dok pewnego kar 
ogoniasty. Zamieszkuje kra toniku z papierkami w ła- 
je kliftiacie... Chyba tro- zience. W czterech o-bcych 
pikalnym, bo żar z nieba; językach: „PLEASE DO
niemiłosierny. Chłopięta'ktOT USE THE TOWEL, 
namyślają się krótko, potem the razor... PROSIM 
-wyciągają z zanadrza wy-.NIE UPOTRIEBLIAT PO- 
płowiałe i wytłuszczone al-! ŁOTIENCA, Dla wytirania 
ibumiki i podtykają ci pod . , Ti . , , .
sam nos. Chwytasz oburącz szmInkI"; IM- ItP' sp,e 
albumiki i zamaszyście kre- Wa Agnieszka Osiecka. Na 
|lisz swoje nazwisko. Mło- obrazku kolorowa żyletka i:

milionów złotych rocznie. 
Ale za to Ślązaki — piero 
ny mają się czym popisać 
i świeżego powietrza się po 
robocie nałykać ile wlezie. 
Już to widać, że tow. Gie­
rek gruszek w popiele nie 
zasypia.

To Katowice. Potem był 
sympatyczny Sosnowiec, od 
czyt w bibliotece ale nie bar 
dzo udany, bo to i Zofia- 
patronka i wyścig kolarski. 
Za to dopisał Myszków, 
gdzie rozentuzjazmowana 
pani bibliotekarka z dumą 
powiada, że w całym powie 
cie książki moje wyczerpa 
ne ze szczętem, że z rąk 
sobie wyrywały mnie i Ko­
ziegłowy, i Poraj, i Janów. 
Koziegłowy telefonowały do 
Myszkowa, Myszków do Po 
raja, ruch na linii despe­
racki: to wszyscy dobijają 
się o moją książkę. Można 
dostać zawrotu głowy. Bóg 
łaskaw, że woda sodowa mi 
do głowy nie siknęła.
Ijy ogóle, co tu gadać, Pa- 

nie Redaktorze, organi­
zacja śląska — palce lizać, 
wszyscy koledzy zachwyce­
ni. A ich uprzejmość. Dy­
rektor Domu Książki z Czę

porządku przywołuje mnie 
dopiero moja córeczka - se 
kretarka (lat dziewięć z mie 
siącami):

Tati, uważaj no, żeby ci 
się w głowie nie przewró­
ciło...

Przytomniak!
Eugeniusz

SZERMENtOWSKI

Wersalski® zwierciadło
(Korespondencja własna z Paryża) j NAJWSPANIALSZĄ per- 

łą Wersalu jest SALA

Wersal jest ośrodkiem, którego podczas podróży 
dookoła Francji pomijać nie wolno. Położony tuż 
pod Paryżem, w okolicach, w których jeszcze za Lu­
dwika XIII szumiały bogate w zwierzynę knieje, za­
licza się do najmłodszych francuskich miast. W kra­
ju, w którym ruiny fenickich i greckich osad są­
siadują z rzymskimi mostami, legitymowanie się ro­
dowodem z XVII wieku do zyskania rozgłosu nie 
wystarcza. Ale Wersal, ze względu na legendę, hi­
storię swych trzech „głównych lokatorów” — kró­
lów Ludwikóip, tradycje, skarby i pamiątki, wresz­
cie na renesans jaki przeżywa podczas rządów pre­
zydenta de Gaulle’a — wymowniej niż najstarsze 
zamki nad Loarą ukazują wielkość Francji.

NIEWIELE WŁAŚCIWIE WIEMY O JEDNYM Z 
NAJWIĘKSZYCH I NAJBARDZIEJ DRAMATYCZ­
NYCH TEATRÓW DZIAŁAŃ II WOJNY ŚWIA­
TOWEJ: KAMPANII NA PACYFIKU.'

kamikaze nie mieli żadnych 
szans powrotu. Ich samolo­
ty, będące właściwie lata-

NAM np. jeden tylko 
«•» wypadek, kiedy żoł­

nierz polski w polskim mun­
durze walczył na froncie
dalekowschodnim: pik — potrafieniu bombami, czy „zy 
lot Witold Urbanowicz zwy-jwymi torpedami” przemie- 
ćięsko zmagał się tu z ja- niały się w rozpalone do

wie torujący podejścia do za 
minowanych, ufortyfikowa­
nych plaż i wybrzeży. Te 
pancerniki i lotniskowce po

pońskimi myśliwcami „Ze­
ro”. Zaczęło się, jak wiemy, 
Od Pearl Harbour, a wkrótce 
pożoga wojenna ogarnęła ty 
siące wysp i wysepek, nie­
bo i ocean rozciągające się 
jniędzy nimi.

P" uważnie 
wodników:

— Tu polował Ludwik 
XIII, tu kazał zbudować my 
śliwski pałacyk...

Szeroki ruch ręką ma u- 
zmysłowie nam, jak szero­
ko rozpościerały się wów­
czas puszcze. To jednak 

jącymi bombami, miały za- j trzeba sobie wyobrazić, gdyż 
ipas paliwa starczający tyĘobecnie wersalski pałac, od 
ko na lot do celu. Przed!wieków uważany za wzór 
startem każdego karnika-Ido naśladowania przez ce- 
ze odbywano symboliczny jsarzy, królów i magnatów, 
jego pogrzeb, chowając...[odgradza od siebie miasto 
amputowany palec pilota.jWersal, liczące 85 tysięcy 
Skazańcy w ostatni swój i mieszkańców, od rozległych 
lot wybierali się przepasani'parków, sadów i ogrodów, 
jedwabną szarfą, na któ- ciągnących się dziesiątkami

RZYSŁUCHUJMY sięjwodnik wylicza, co potrafił 
słowom prze

czerwoności pudła, grzebią­
ce — jeszcze przed zato­
nięciem — w swych wnę­
trzach załogi: setki, tysiące 
ludzi. Startujące z lotnis­
kowców samoloty, nawet 
jeżeli udało im się wrócić

Tu toczyła się wojna ja-jz rajdu, nie zawsze mia- 
kiej nie znamy. Jej głów-Iły gdzie lądować: ich zagu 
ni aktorzy, to gigantyczne biony w bezdrożach oceanu
pancerniki, lotniskowce, 
floty inwazyjne liczące ty­
siące statków i okrętów, ca 
łe armady powietrzne, pilo- 
ci-samobójcy, płeiwonuiko-

okręt-baza mógł zostać w 
międzyczasie zaatakowany 
przez eskadry przeciwnika i 
zatopiony, czy uszkodzony. 
Japońscy piloci-samobójcy

rej wypisany był ich bojo­
wy życiorys. Szarfy te sta-

kilometrów wzdłuż kana­
łów i stawów. Każde drzew

nowiły przedmiot żywego jko jest tu przystrzyżone, 
zainteresowania alianckiego!każdy krzew wypielęgnowa 
wywiadu (ze względu na zajny, każda trawka w porę sko 
warte na nich informacje) | szona. Na tle tak bogatej 
— ale jak ująć straceńca? jzieleni jaskrawymi plamami 
Płetwonurkowie dokazywali [odcinają się klomby kwia- 
cudów odwagi, wykonując tów i szerokie ścieżki. Na-

za jednym zamachem zjeść: 
sześć dań z dziczyzny, dzie­
sięć żółwi, cztery dania ryb 
ne, osiem dań mięsnych, do 
tego przystawki, desery i 
pieczywo.

— Tu wznosiła się wene­
cka wioska.

Gondolierzy, sprowadzeni 
z Italii, służyli królowi 
ćwierć wieku, w tym okre-

j ZWIERCIADLANA 
i Olbrzymie to pomieszcze­
nie przypomina rączej wy- 
,soko sklepiony korytarz, bar 
[dzo długi, z malowidłami na 
I sklepieniu, a zwierciadłami 
|w miejscu, półokrągłych o- 
jkien. Tu królowie wydawa- 
jli najwspanialsze bale w 
blasku kryształowych kanele 
jlabrów. Wykwintne stroje 
[dam odbijały się w błyskach 
[brylantów od szamerowa­
nych mundurów huzarów, 
jkirasjerów, woltyżerów i 
szwoleżerów. W 1871 roku 
Wersal zajęli Niemcy, któ­
rzy do Paryża nie dotarli, 
ale zdążyli urządzić się w 
tej królewskiej rezydencji. 
Tu właśnie w 1871 roku od­
była się ponura uroczystość 
proklamowania, na „gru­
zach” rzekomo powalonej 
Francji, cesarstwa narodu 
niemieckiego. Pruscy ofice­
rowie tak sobie podchmieli­
li przy tej okazji, że na pa­
miątkę każdy z nich wykrę 
cii z oprawy w Sali Zwiersie wraz z żonami i dziećmi 

zamieszkiwali w parku, w[c-adia^:R^den' kandelabT i 
wiejskich chatkach.. Po upły|zabrał do Heimatu. Paryża- 
wie kontraktu, hojnie wy-;nie byli wstrząśnięci tym 
nagrodzeni, powrócili do aktem barbarzyństwa i niedo
swej ojczyzny. Mieli dużo 
szczęścia, którego zabrakło, 
jak się zaraz okaże, wielu 
szwajcarskim gwardzistom.

O, O lustracji okolicy wra- 
" camy do sal i komnat

Na co dzień Wersal jest 
nieco mniej uroczysty.

Gdy znużyło mnie krążę-* 
nie korytarzami i salami* 
wśród gobelinów i obrazów, 
starej porcelany i broni, po 
maszerowałem przed siebie 
w głąb parku. Po kilku kilo­
metrach zabłąkałem się w 
okolice greckich czy też 
rzymskich świątyń, otoczo­
nych bujnymi trawami. 
Praktyczni Francuzi, bez 
specjalnego sentymentu dla 
romantyki tych miejsc, wy; 
pasali łaciate krówki. Za o- 
grodzeniem tętniło bujne ży­
cie ulicy, na placyku przed 
pałacem fiakrzy oczekiwali 
na bogatych Amerykanów, 
a na dworcu raz po raz 
gwizdał pociąg, nieubłaganie 
przypominający że pora po­
żegnać najsławniejszy w, 
świecie królewski pałac.

WIESŁAW DANIELAK

Koncerty kameralne
„Przy świecach i lawie"

Występami znanego zespo 
łu kameralnego NRD „No-

często samotnie, nocą, da­
lekie wyprawy ku wrażym 
wybrzeżom, wyposażeni je-* 
dynie w nożyce do

les Hardouin Mansart, zwo­
lennik „lekkiego baroku”. 
Raz po raz powracały też 
w pałacu echa greckiej i

wet teraz, gdy Wersal jest 
wizytówką Francji i wiel­
kim muzeum jej wielkości, 

cięcia po trawnikach wolno swo-
drutu, sztylety. Każda nie- [bodnie spacerować. Nic więc r7VmX?pf mitöfnpti "rilatepn 
mai taka wyprawa to goto-(dziwnego, że pod każdym;te| poszCZe“ólnym ’salom S 
wy scenariusz filmowy... (krzakiem nad kanałem tulą

się do siebie parki zakocha­
nych, całując się bez żena­
dy, jak w dawnych czasach,

tat Pokojowy, zdecydowali, 
by^ gwoli symbolice, podpi­
sać go w tej sali, dlatego 
zyskał nazwę Wersalskiego, 

pałacu, budowanego na po- Poczęto też poszukiwać w 
lecenie największego z wład Niemczech kandelabrów, ale 
ców Francji, gdy w 1678 r. daremnie, 
udało mu się zawrzeć zwy-' — Teraz w tej sali podej- 
cięąjd pokój w Nimwegen, njuje gości generał de 
Budowniczym był młody Ju- Gaulle! — dowiaduję się.

Rozpoczął pochód przez
nasze ekrany film nie­

zwykły, który każdy po­
winien obejrzeć. „Japonia i 
miecz” — pełnometrażowy 
dokument o dziejach japoń­
skiego militaryzmu. Arcy- 
ciekawy to dokument: się­
gający początków wieku, z 
najciekawszą częścią tyczą­
cą wojny na Pacyfiku. 
Wstrząsające są tu zdjęcia 
dokumentalne. Oto na ata­
kowanym przez kamikaze a- 
merykańskim lotniskowcu 
lądują powracające z bo­
ju samoloty. Okaleczone 
maszyny tracą zdolność ma­
newrowania, roztrzaskują 
się o nadbudówki okrętu,

• Dokończenie na str. 5

dawano takie nazwy jak:
Marsa, Apollina, Hermesa,
Neptuna. Na sklepieniach i 

, , , , , , . , ;ścianach umieszczono malo-
gdy tane wod pruły dzioby lwjdja> odpowiadające naz-
weneckich gondoli, a wiosła :wom jub przeznaczeniu. Nie __ ..__ ___________ ,,
rze brzdąkali na włoskich brakuje tu sali Obfitości i jwielkich lustrach znów bły- 
instrumentach. jsali Oka Wolego, tak nazwa,snęły piękne kreacje dam i

— Tu bawił się Ludwik jnej ze względu na kształt [zamigotały mundury kirasje 
XIV po powrocie z wypraw'
wojennych przeciw Angli­
kom, Hiszpanom i Holend­
rom...

„Króla Słońce” oglądałem 
przed chwilą na gobelinie w 
jednej z komnat pałaco­
wych, uwiecznionego w sce­
nie przeprowadzania wojsk 
przez Ren. Ten władca, uka 
zywany zwykle przez arty­
stów zakuty w zbroję, staje 

_ się bardziej "bliski zwykłym 
śmiertelnikom, gdy prze-

podlużnego okna nad drzwia[rów, ulubionej formacji 
mi. Najbardziej ponure [przybocznej prezydenta. Goś 
wspomnienia łączą się z [cie wkraczali do iluminowa 
Kwaterą Gwardii, gdyż pod-lnych komnat, siadali na tych 
czas rewolucji do komnaty fotelach i kanapach, na któ- 
tej wtargnął tłum kobiet i rych spoczywali Maria An- 
rozszarpał znajdujących się tonina i Ludwik XVI. Nad 
tam strażników, przeważnie,wodami stawów i kanałów 
Szwajcarów. Nastrój wytwa [ błysnęły sztuczne ognie, o 
rzają tu gobeliny z ery Lu- mile przemijających godzi- 
dwika XIV, Ludwika XV i nach przypominały tylko 
Ludwika XVII oraz trzy płot stare zegary, odmierzające 
na Dawida, związane z Na- tu czas od ery; trzech feudwi 
poleonem Bonaparte, 4tóws

zapomnieli o nim. W 1948 ro,
ku, gdy przygotowano Trak-;net” z Rostocku, zakończył

’się w Szczecinie roczny se­
zon koncertów kameralnych 
„Przy świecach i kawie”.

W okresie od 1 czerwca 
ub. roku artyści szczecińscy 
oraz przedstawiciele innych 
środowisk muzycznych w 
kraju i za granicą — dali 
ogółem 130 koncertów, zaw 
sze przy szczelnie zapełnio 
nej widowni. W sali szwedz 
kiej Zamku ks. Pomorskich 
w Szczecinie występowali 
m. in. Kazimierz Wiłkomir 
ski i Konstanty Kulka.

Koncerty kameralne „Przy 
świecach i kawie” zainicjo­
wane w roku 1962 przez 
Szczecińskie Towarzystwo 
Muzyczne, są oryginalną for 
mą upowszechniania muzy- 
ki. poważnej. O popularno­
ści tej formy propagowania 
muzyki kameralnej i celo­
wości jej stosowania, świad 
czy ilość ponad 21 tys. słu­
chaczy na 125 koncertach w; 
roku ub.

tf’ÄBECNY szef państwa 
_ w francuskiego przywiązu­
je wielką wagę do współ­
czesnej i minionej wielkoś­
ci swego kraju, z tego też 
względu wyszukuje do oprą 
wy uroczystości odpowiednie 
gmachy i pomieszczenia. 
Gdy trzeba było wydać w 
1961 roku przyjęcie na cześć 
księżniczki Fabioli, wybór 
Generała padł na Wersal. W

Potaska jezdnia
Oddano wreszcie do użytki! 

tunel komunikacyjny przebie­
gając-^ pod częścią wód holen­
derskich Morza Północnego. Je­
go budowa trwała ponad 5 lat. 
Tunel biegnie na głębokości żfl 
m P0<*. P°wierzchnią wody, ma 
dwie jezdnie dla samochodóut 

■ j yrawię 13Q0 m długości.
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Japonia i miecz
„Dzieciństwo” (PIW) Wan których rozwiązanie znaj­

dy Wasilewskiej, to wyda- dziecie w „Latającym Szko 
na z papierów pośmiertnych, cie”.
autobiograficzna opowieść o | Z kolei przedstawiam nie- 
okresie jej dzieciństwa, spę-Imieckiego pisarza — jest 
dzonym w czasach I wojny nim Jürgen Bartch, wie- 
światowej w zapadłej wios-; lolątni kierownik Zimmer 
ce góralskiej w Beskidach, i Theater w Moguncji, oraz 
Zwykli ludzie, codzienne ! reżyser kabaretu literackie- 
zdarzenia, zjawiska przyro- go „Arche Nova”. Obecnie 
dy — cały ten świat oglą- jza pośrednictwem PIW po­
dany oczami wrażliwego zna jemy jego debiut powieś 
dziecka nabiera pod piórem ciowy pt. „Łowy na wro- 
pisarki niezwykłego uroku. jny”. W drodze do kobiety, 

„Życie na Missisipi” (Czy- którą zna tylko z opowia- 
telnik), to książka Marka dań współwięźnia — boha- 
Twaina. Pisarza nieodpar- ;ter powieści wypuszczony 
cie ciągnęła ta wielka rze- Ina wolność doznaje naj- 
ka, i już kiedy miał 17 dziwniejszych przygód, prze 
lat został pomocnikiem pi-jżywa przeszłość i antycypu- 
lota, pływając przez kilka je w przyszłość. Jako dro- 
lat po Missisipi i wiodąc ży gowskaz służą temu czło- 
cie pełne wrażeń. Opisał je wnękowi rozmowy prowadzo 
potem z charakterystycz- jne z kolegą Alfredem w- 
nym dla siebie humorem celi więziennej, 
we wspomnianej właśnie j Szperaczy historii okresu 
książce. Autor łączy wspom końca ub. wieku usatysfak 
pienia osobiste z historycz-'cjonuje Leon Baumgarten, 
nymi już dziś zapisami do-.który za 1 pośrednictwem Wy 
kumentalnymi. Wśród róż- jdawnictwa Literackiego 
norodnych postaci przewi-j Kraków prezentuje pracę 
jają się tu pierwsi osadnicy pt. „Krakowski komisarz"
■— młodzi i starzy, biali i policji na służbie carskiego 
czarni, szacowni obywatele (wywiadu”. Jest to zbiór ko 
budujący Ojczyznę, oraz ha-‘respondencji komisarza Ja 
zardziści i wyrzutki społecz na KostrzewTskiego z urzęd-
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przemieniają w płonący 
stos. Inny samolot nie po­
trafi wytracić szybkości 
i wpada z impetem na sto 
jące na skraju pokładu ma­
szyny. Tworzy się z tego 
kłębowisko skrzydeł, kadłu­
bów — wszystko przez se­
kundę zawisa w powietrzu 
— i wali się do wody. O- 
bok płonie okręt, zasnuwa- 
jąc dymem cały horyzont. 
Kamikaze atakują bez
przerwy, napotykając na 
szczelną ścianę ognia z 
tysiąca luf. Niebo pokry­
wa się jednolitą firaną z 
obłoczków rozrywających 
się pocisków, którą od cza­
su do czasu mąci gwałtów 
na eksplozja. To kolejny 
kamikaze, zestrzelony w
drodze do celu.

C TRASZNĄ bronią byli 
japońscy kamikaze. W 

bitwie o Okinawę uczestni­
czyło 1900 pilotów-samobój- 
ców — z tego, mimo nie­
przebytej zdawałoby się

(zapory ognia alianckich okrę 
jtów i samolotów, 182 dosięg 
'ło celu. Amerykanie stra­
cili 22 okręty, 172 zostały u-

ne, a tłem barwnej opo­
wieści jest bogata w wy­
darzenia Ameryka XIX wie­
ku.

Wypłyńmy z Missisipi na 
morza i oceany. Wypróbo­
wanym przewodnikiem w 
tym względzie będzie J. 
B. Rychliński. -Pamiętamy 
bohaterów jego powieści — 
dzielnych żeglarzy, którzy 
pod dowództwem sławne­
go Szkota Jamesa Mjurraya, 
bili się w „Galeonie ka­
pitana Mory” i w „Fa­
mie kapitana Mory” o pra­
wo Rzeczypospolitej do 
Gdańska i do Bałtyku. O- 
statnio Wydawnictwo MON 
wydało nową książkę J. 
B. Rychlińskiego „Latający 
Szkot”. Roi się tu od przy­
gód. Okręt Afagusta, tym 
razem pod wodzą Polaka Bo 
gusła wa Torkwinta, ulubi o 
nego ucznia Mory, wiezie 
broń dla Indian. Czy do­
wiezie? Czy Polacy wpadną 
w pajęczą sieć brazylijskiej 
inkwizycji? Same zagadki,

nikami do specjalnych poru 
czeń zagranicznego wy­
wiadu departamentu policji 
w Petersburgu radcą sta­
nu Fiodorem Sierakow7- 
skim w latach 1882—1889.

Nie wiem czy zgodnie z 
przysłowiem stara miłość nie 
rdzewieję? Wiem nato­
miast, że dobra książka nie 
poddaje się zębowi czasu. 
I dziś jak przed laty z sa­
tysfakcją sięgniemy po wy­
danie PIW „Marysieńki So- 
bieskiej” Tadeusza Boya- 
-Żeleńskiego. Król Jan So­
bieski, sławny wiktorią wie 
deńską, jest pokazany w tej 
książce również jako czu­
ły kochanek pięknej, zim­
nej Francuski, a zagadnie­
nia polityczne i rycerskie 
sukcesy splatają się z in­
trygami politycznymi i drób 
nymi kłopotami codzienny­
mi królewskiego dwo^u. 
Starsze pokolenie pamięta 
ile ta książka narobiła ha* 
lasu w okresie międzywo­
jennym. W

HOME, SWEET HOME...
W 1929 roku angielski trans­

atlantyk „Franconia” (20 175 
BRT) odbywał z bogatymi tu­
rystami amerykańskimi podróż 
naokoło świata. Statek wypły­
nął z Nowego Jorku, zatrzy­
mał się w Funchalu na Ma­
de rze, a następnie w Gibral­
tarze i w Algierze. Gdy z Al­
gieru kierowano się do Monte 
Carlo, jeden z młodszych ofi­
cerów pączął na pokładzie ob­
jaśniać amerykańskie turystki:

— Tutaj proszę pań — po­
wiedział i wskazał ręką na 
dziób statku — jest francuska 
Riviera z palmami, pałacami 
i kwiatami. Za prawą burtą 
rozciągają się Włochy z Flo­
rencją, Rzymem i Neapolem, a 
tam, daleko za nami — tu 
obrócił się młody oficer ku 
rufie — za znikającym na ho­
ryzoncie Algierem jest bez­
brzeżna pustynia, Sahara.

Banie były zachwycone. Ci­
szę, która nastaplła po objaś­
nieniu, przerwała jedna z tu­
rystek:

— A gdzie jest stan Ken­
tucky?

szkodzone. O rozmiarze prze 
biegającej tu masakry świad 
czyć może fakt, iż z 3 tys. 
samolotów japońskich, u- 
żytych w kampanii okinaw- 
skiej (w tym byli i kamika­
ze) 2336 uległo zniszczeniu. 
Tu Japończycy zastosowali 
zresztą też samobójczy po 
cisk pilotowany o napędzie 
odrzutowym „Kwiat wiś- 
ni”. Z 800 wyprodukowa­
nych takich „myśliwców od­
rzutowych” do akcji użyto 
ok. 50 — z tego 3 dosięgły 
celu.

Japończycy byli fanatycz­
nymi przeciwnikami. Dowód 
cy ich okrętów szli na dno 
razem ze swymi jednostka­
mi — popełniając w ostat­
niej chwili harakiri. Na zdo 
bytych przez aliantów wy­
spach załogi bunkrów japoń 
skich nie składały broni i 
nieraz jedynym sposobem 
zdławienia oporu było... za­
sypanie bunkra ziemią 
przez buldożery. Tu zresztą 
jeszcze w kilka lat po woj­
nie ujawniały się zagubione 
w dżunglach oddziały ja­
pońskie, nie wiedzące nic o 
zakończeniu działań.

0 zmaganiach na Pacyfi­
ku niezbyt wiele wie­

my — i film „Japonia i 
miecz” przez to szczególnie 
jest interesujący.

Andrzej KISZKIS

NIEBEZPIECZNE
ILUZJE

„Jeśli będziemy żyć w 
śmiecie koncepcji pań­
stwa bismarkowskiego, 
jeśli żądać będziemy gra­
nic z roku 1937, które 
ostatecznie należą do 
przeszłości, to my, a nie 
inni będziemy zagrażać 
pokojowi”.

Filozof zachodnioniemiecki
— prof. Karl JASPERS.

«

GRABARZE
„W naszym kraju 

chrześcijańska demokra­
cja zniszczyła chrześcijan 
stwo, a socjaldemokracja 
socjalizm”.

Pisarz zachodnioniemiecki
— Heinrich BOELL.

PISARZ
A NIE APTEKARZ
„We wzajemnych rela­

cjach współczesności z 
wiecznością pisarz nie 
musi zachowywać równo 
wagi, między tymi dwie­
ma kategoriami”.

Pisarz radziecki — Alek­
sander SOŁŻENICYN.

zebrał (jas)

Mennica fałszywych monet

Metryki Kołobrzegu i Słupska
Archeologowie odsłaniają 

coraz pełniej na ziemi ko­
szalińskiej kulturę mate­
rialną oraz dzieje naszych 
przodków, zamieszkujących 
przed wiekami środkowe 
Pomorze.

Trwające ponad 10 lat 
prace na terenie Kołobrze­
gu, słynnego już we wcze­
snym średniowieczu portu i 
ośrodka handlu morskiego, 
ujawniły,, że najstarsze śla 
dy osady, pochodzące z VII 
wieku, znajdują się w głę­
bi lądu (ok. 2—3 km dalej 
niż obecnie),- nad rzeką Par 
sętą. Na swym obecnym 
miejscu miasto „zagnieździ­
ło się” dopiero w XII w.
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9) najlepszy przedwojenny j oko, 21) Berg, 23) ogar, 26) Mao, 
sprinter świata, 13) medyka-i 27) wata, 28) Juszko, 31) Agag* 
ment, 14) ocena, 15) nazwa 32) Argo, 34) naił, 36) Mandej, 
czcionki, 17) obchodził przed ty ,38) Iga, 39) Widawa, 40) Ru, 41)'
godniem swoje święto, 19) ty­
tuł powieści J. Meissnera, 20) 
niewypał w babce, 21) bez re­
zultatu, 22) tam też rozprowa­
dza się produkty drukarzy, 25) 
mdże być Pucka, 27) nieraz 
podwójna..., 28) nauka o cia­
łach. niebieskich, 31) tłum, 33) 
faktura w skrócie, 34) dwie 
spółgłoski, 35) inicjały wybitne 
go ideologa okresu oświecenia, 
37) wysokość ściany bocznej w 
ostrosłupie, 40) jeszcze nie sę- 
dżia, 44) rzeka zapomnienia w 
Hadesie, 45) kapłanka Dionizo­
sa, 48) Muza, 49) pierwszy dru­
karz.

PIONOWO: 1) cichy u Szoło 
chowa, 2) łamie koiumnę ga­
zet, 3) tuz. 5) pytasz kupując, 
6) zacięcie, 7) skrajna deska o- 
krąglaka, 8) drukarstwo, 10) na 
nich musimy trzymać nerwy, 
11^, pobierali je żacy. 12) do­
wódca drukarni, 15) miara dłu­
gości, 16) zasadniczy materiał 
drukarski, 18) w niej znajdują 
się czcionki, 21) farmy hodow­
lane w Ameryce, 23) widzi, 24) 
nowoczesny sklep, 26) część bek 
tara, 27) wspólne ..dzieło dzien­
nikarzy i drukarzy, 29) inicja­
ły naszego króla, 30) stracił pu 
char Europy na rzecz Celtieu

Również Słupsk zmienił 
swe dawne położenie, prze­
nosząc się na przeciwny 
brzeg rzeki Słupi.

Pod ruinami starego zam­
ku, nad brzegiem Jeziora Draw 
skiego w tzw. Szwajcarii Poł-l32) niewiadoma, 36) dźwig. 38) 
czyńskiej, odkryto dobrze za j książę nowogrodzki, 39) miara 
chowane ślady warownego długości, 41) struś, 42) zabił O- 
grodu z wczesnego średnio­
wiecza (początki VII w.). O- 
bok zabytkowych murów o- 
bronnych oraz sprzętów i na­
rzędzi użytku codziennego na 
trafiono tu m. in. na ślady 
mennicy zajmującej się... bi­
ciem fałszywych monet.

Na miejscu wykopalisk, w 
murach Zamku Drawskiego, 
utworzony zostanie rezerwat 
archeologiczno - architektom 
czny. Szwajcaria Połczyń­
ska, przyciągająca coraz licz­
niejsze rzesze turystów, zy­
ska jeszcze jeden atrakcyjny 
obiekt.

zyrysa, 43) zaimek, 46) skrót 
dobrej oceny, 47) inicjały twór 
cy teorii względności.

„Lama” Wrzeszcz
Czytelnicy, którzy do soboty 

(10.VI.) nadeślą prawidłowe roz 
wiązanie pod adresem „Dzien­
nika Bałtyckiego” — (Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7) z dopiskiem 
na _ f kopercie „krzyżówka 3 
czcionką” wezmą udział w lo­
sowaniu książkowym.

A tak oto wyglada rozwiąza­
nie naszej ostatniej krzyżówki 
(po zwycięskim- Wyścigu poko­
ju) : POZIOMO — 1) Czechow-

Szwajcaria. PIONOWO — l) 
„Cham”, 2) estry, 3) Sma, 4) 
honor, 5) Wiles, 6) SKO, 7) Ivo- 
Wie, 8) Wyścig Pokoju, 9) oka-* 
notowanie. 12) foto, 14) bomba* 
17) ONR, 22) Praga. 24) gag, 25) 
Atanas, 23) mord, 28) Julia, 29) 
Sumac, 30) kanar, 33) Gera, 35) 
IWW, 37) AWA.

Książki w tym tygódniu wy4 
losowali: Tomasz Jabłoński*
Warszawą-Praga II, ul. Darwh 
na 12; Bożena Przybytkowska* 
Gdańsk, ul. Grobla Angielska 
14; Witold Wąsowicz, Sopot* 
ul. Okrzei 3; Andrzej Janczak* 
Gdańsk, ul. S. Jaracza 13a; 
Anna Ellwardt, Starzyno, pow* 
Puck; Helena Łukaszewicz, Lę« 
bork, ul. Okrzei 19; A. Bielan« 
ska. Gdynia, ul. Kilińskiego 6; 
Lucjan Grodzicki, Lębork, pl. 
Kopernika 7; Lucyna Staszek, 
Koszalin, Chopina 23A; Teles« 
for Kociński, Elbląg 6 (Podofi« 
cerska Szkoła Zawodowa); Ale« 
ksandra Wróblewska, Gdańsk >4 
Wrzeszcz, ul. Waryńskiego 45j 
Ryszard Kowalski, Gdańsk« 
Siedlce, Kolonia Spójnia 7; Bo 
lesław Kałduński, Elbląg, ul* 
Suwalska 55; Jamna Orłowska* 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Hibne« 
ra 1C: Cezary Górka, Gdańsk* 
ul. Lakowa 10.

Książki prześlemy pocztą.

----- 8----- ■

S min poi zgniatacz
W7 roku ubiegłym pod gi­

gantyczny zgniatacz w centrali 
złomowania samochodów W 
USA poszło 6 milionów wozów 
osobowych. Sprasowana „pacz­
ka” z czterech samochodów 
osiąga wymiary 4 na 3 i 2
metry...

i gdzie jutro Kupimg ? 26"—320 zł

Zarząd Portu Gdańsk
w dalszym ciągu Wzywa całą rezerwę robotników 

portowych
do pracy na wszystkie zmiany i rejony aż do 

odwołania.
Jednocześnie Wydział Rezerw Portowych w Nowym 
Porcie, ul.” Oliwska 35 (barak), codziennie od godz. 
7.30 — 9.00 dokonuje rejestracji mężczyzn od lat 21—45 
do pracy w rezerwie - portowej, oraz przedłuża 

wygasłe umowy z ub. lat.
3899-K

kołdry: watowane, kryte kretonem
z wełny i anilany, kryte stylonem 

tkaniny dekoracyjne lniane (szer. 120 cm) 38 zł za 1 m 
kretony sukienkowe i pościelone

(duży wybór) u,20 — 32 zl za 1 m.
SOPOT, ul. Grunwaldzka 33 — sklep PSS.

3892-K

Dnia 2 czerwca 1967 Dnia 2. VI. 1967 roku
roku zmarł po długich zmarł kochany mąż, oj-
i ciężkich cierpieniach ciec i dziadek
ukochany mąż i ojciec ś. t P.

1 1 MP. SYLWESTER
JAN MANIA KLIMEK

Msza święta odbędzie Wyprowadzeni zwłok
się w kościele św. Mi- z kaplicy Szpitala Miej-
chała w Sopocie, dnia skiego w Gdyni do ko-
5. VI. ■ 67 r. o godz. 16. ścioła NMP nastąpi dnia
Wyprowadzenie zwłok z 5 bm. o godz. 9.45, po
kaplicy cmentarnej o go czym na cmentarz Wito-
dżinie 17.30. miński.

Pogrążeni w smutku O czym zawiadamiają
żona, syn, córka pogrążeni w smutku
oraz rodzina żona i dzieci

G-10424 S-45S1

ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 

grupujące przedsiębiorstwa przemysłu kluczowego

zaprasza PT Nabywców na:

krafiwą

Dnia 2. VI. 1967 r. zmarł w wieku 76 lat 
ś. t p.

JÓZEF KURR
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 6. VI. 

67 r. o godz. 11 w kościele Najśw. Marii Panny w 
Gdyni, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Witomiński.

O bolesnej stracie zawiadamia 
S-4552 RODZINA

W dniu 2 czerwca br. zmarła nagle w wieku 
51 lat

ANTONINA BARTNICKA
st. księgowa Gdańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji 

Sanitarnych.
W Zmarłej straciliśmy ofiarnego i cenionego 

pracownika, dobrą i uczynną koleżankę, o czym 
ze smutkiem zawiadamiają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
3925-K koleżanki i koledzy GPIS

w Gdańsku przy ul. Tkackiej nr 7/8 w czasie 
od dnia 5 do 11 czerwca br. (codziennie w 

godzinach od 8 do 18).
Giełda stwarza dogodną możliwość przeglądu 
aktualnego asortymentu produkcji, oraz jest 
okazją do natychmiastowego zakontraktowania 
dostaw wyrobów cukierniczych znanych ze 

swej jakości w kraju i za granicą.

Wyroby swoje oferować będą zakłady:

„22 Lipca” (d. E. Wedel), „Wawel”, „Bałtyk”, 
„Goplana”, „Rywal”, „Dąbrówka”, „Jutrzenka”, 
„Kopernik”, „Hanka”, „Olza”, „Odra”, „Piast”, 
„San”, „Sobótka”, „Śnieżka”, „Pszczółka”.

3706-K

SZCZEPIENIE PSÓW PRZECIW 
WŚCIEKLIŹNIE

W związku z zakończeniem obowiązkowych 
szczepień psów przeciw wściekliźnie na terenie 
trójmiasta, _ Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej, miejski lekarz weterynarii w Gdańsku 
wyznacza dodatkowy i ostateczny termin szcze­
pień psów przeciw wściekliźnie, które odby­
wać się będą w dniach 5—10 czerwca w godz. 
11—17 w niżej podanych punktach:
1. Państwowy Zakład Leczniczy dla Zwierząt 

w Gdańsku, ul. Kartuska 249, teł. 32-00-02
2. Przychodnia dla Małych Zwierząt w Oliwie, 

ul. Kaprów 10 A, teł. 52-15-43
3. Państwowy Zakład L^zniczy dla. Zwierząt 

w Gdyni-Redłowie, ul. Stryjska 25, tel. 
22-21-48.
Nie zaszczepione w bieżącym roku psy mo­
gą być zgładzone, a właściciele psów winni 
niezastosowania się do zarządzeń o obo­
wiązkowych szczepieniach psów przeciw 
wściekliźnie, podlegają karze aresztu do 6 
tygodni lub grzywny do 1.500 zł. 3534-K

SOLTDNA pomoc domowa 
do dziecka, zaraz potrzeb 
na. Osiedle Młodych. Oli­
wa, GrygJewskiego 13 m. 
2L_____________ _ G-9945

RÓŻNE
FARBIARNIA „Józefa”, 
Sopot, 20 Października 754 
— farbujemy na wszyst­
kie kolory garderobę, ma­
teriały, weine. koszule 
non-iron i nylonowe mi­
sie i laminaty.. ' G-10129
NAGRODA za odnalezie­
nie psa setera irlandzkle- 
go. Tel. 32-06-87, G-10374
PRZYBŁĄKAŁ się pies do 
berman. Tel. 32-06-87.

G-10374

SPRZEDAŻ

IV f p p n r w o M O S r I
DOMEK, okazyjnie sprze­
dam. Gdynia, Witomińska
26 m. 2. G-10085
DOM sprzedam. Wejhero­
wo, Of!ar Piaśnicy 34, 
Wajcowicz. G-10158

K U P N O

GIPIURĘ 3,5 m kupię. —
Tel. 31-61-26, po 18.

Grl02000

MOTORY Z A< Y.INE

„WARSZAWĘ” stan do-
bry sprzedam. Gdańsk-
-Wrzeszcz, Glinki 1-10.

G-10142
„OCTA VIĘ Super” 1961 
r. sprzedam. Wrzeszcz, 
Marksa 19 m. 1. telefon 
41-49-89. G-10099

„AUTO — Sprzedaż” ofe­
ruje „Mercedes 230”, NSU 
1000, ..Wartburg de Lux” 
67, „Moskwicz 408”. „Sko 
dę 1000 MB”. „Volkswa­
gen 1200”. oraz inne kra­
jowe i zagraniczne. Ocze­
kuje zgłoszeń na kupno 
i sprzedaż telefonicznie i 
listownie.’ Prowizja zniko 
ma. Gdyn:a, Świętojańska 
81, tel. 21-38-23 w godz. 

. 14—18.__________________S-44P4
„WARSZAWĘ” sprzedam 
lub zamienię na „Syrenę 
103”. Gdynia, ul. Włady­
sława IV 50 m. 19, kl. II.

S-4405

„JAWĘ 350” sprzedam. — 
Orłowo. Inżynierska 30. 
________________________ S-4483
„SYRENĘ 102”, stan bar­
dzo dobry sn-rzedam. Ko­
ścierzyna, tel. 740, Zro- 
dowski, dzwonić po 17. 
______________________ G-10138

„MOSKWICZ 407” prze­
bieg 38 000 km stan bar­
dzo dobry sprzedam. Tel. 
21-35-80, godz. 10—15.

S-4420
„VOLKSWAGEN 1200” z 
radiem sprzedam. Telefon 
21-69-58. S-4429
SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Warszawa”, po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam. Gdańsk, Łąkowa 
29-3. G-10162

SAMOCHÓD ciężarowy — 
marki „Ford” 1,5 tony po 
kapitalnym remoncie o- 
raz ę*jalupę morską dł. 
5,5 m do remontu sprze­
dam. Wiadomość: Gdańsk. 
Kliniczna 4, stolarnia.

G-10208

NAUKA
KURS przygotowawczy do 
egzaminów wstępnych z 
matematyki, fizyki, na 
politechnikę, inne wyższe 
uczelnie, przyjmuje zapi­
sy Sopot. Armii Czerwo­
nej 70 (wejście od Kra­
sickiego) wyłącznie godz. 
15—16. Ostatnie dni zaoi- 
Sów. G-7906

LOKALE
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny, ogród, na dwa 
pokoje z wygodami. Gd.- 
-Olszynka, ul. Pasieczna 
28. G-10078
POKÓJ i kuchnia samo­
dzielne, c. o., pełny kom­
fort, telefon, centrum 
Gdańska, zamien:ę na sa­
modzielne 2 pokoje, ku­
chnia, c. o., oelny kom­
fort w trójmieście. Wia­
domość: telefon 31-32-41,
godz. 18—19. G-10116

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Sopot. Kościuszki 51. 
________________________ G-9921
POMOC domowa do 2 
dzieci potrzebna. Gdynia, 
Sw. Wojc'echa 9 a m. 5, 
Wiśniewski, po godz. 16.

S-4452
POMOC domową potrzeb­
na. Gdynia, Zyftmuntow- 
Ska 4-21, tel. 21-89-29. Od
17—20.________________G-10193
KALETNIK potrzebny. — 
Gdynia, Starowiejska 16.

S-4504

foksteriery szorstko­
włose. rodowodowe, sprze 
hodowla. Gdynia, Święto­
jańska 108, mieszkania 7.

S-4506

DACHÓWKĘ (karpiówka)* 
sprzedam. Wiadomość: —>
Gdynia, ul. Tetmajera 20* 
________________________ S-4375
PLANTACJA truskawek*- 
poszukuję stałego odbior­
cy. Rygielski. Zamostne* 
powiat Wejherowo, tele­
fony, Zamostne 2, lub Só
pot__51-28-88.__________ S-4390
GARAŻ blaszany, nowy 
sprzedam. 10 000. Telefor
31- 48-89. ____________ G-101Ł
KLATKI noreze w do­
brym stanie, tanio sprze­
dam. Wiadomość: telefon
32- 21-79. ___ _ G-10122
SZCZENIĘTA kerry-blue, 
terrier, pełnorodowodowe, 
po złotym medaliście —• 
sprzedam. Sopot-Wyścigi, 
Polna 45. G-10152
KAMIEŃ
wy

budowlany, lic 
cógłę rozbiórko’« 

sprzedam. Sopot, Kraszę
, skiego 17-19._______G-102
| RADIO i dekle samochi 
jdowe sprzedam. Telefo 

21-87-02. S-441

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Nadmorskie Zakłady• Włókiennicze Spółdzielnia Prac 
Gdynia, Marchlewskiego 26 zatrudni zaraz st, księga 
wego z odpowiednimi kwalifikacjami, oraz pracov 
nika administracyjnego z maszynopisaniem. Warun 
pracy i płacy do omówienia na miejscu, wymag 
ne skierowanie z Wydz. Zatrudnienia. 3557-K

Zakład przetwórstwa Wodorostów Morskich w Puc4 
ku, tel. 25—52 poszukuje zaraz inż. chemika z dłu­
goletnią . praktyką w dziedzinie chemii organicznej, 
najchętniej z dziedziny hydrokoloidów na stanowi­
sko z-cy dyrektora d/s technicznych. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. 3795-K

„Społem ’ Powszechna Spółdzielnia Spożywców vi 
Gdańsku Oddział Wejherowo, ul. Tlrautmana 12 przyj­
mie zaraz: trzech kierowników sklepów branży spo­
żywczej, dwóch kierowników sklepów branży odzie­
żowej, trzech sprzedawców branży spożywczej, pięciu 
piekarzy. Warunki pracy i piac.y do omówienia- na 
miejscu w Sam. Stan. Spraw Pracowniczych, pokój 
nr 3-___________________ 3632-K

„Społem” Związek Spółdzielni Spożywców Informu­
je, że Oddziały Wojewódzkiej Spółdzielni Spożyw­
ców przyjmują do pracy zgłaszających sie absolwen­
tów średnich (techników) i zasadniczych szkół ga­
stronomicznych i handlowych, w przypadku odmo­
wy przez spółdzielnię przyjęcia do pracy absolwent 
powinien zwrócić sie do Zarządu „Społem” Woje­
wódzkiej Spółdzielni Spożywców w Gdańsku ul 
Świerczewskiego nr 35, który udzieli mu stosownej 
pomocy w zatrudnieniu. 3558-K
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Na morskie wycieczki
wA$mm

Żegluga Gdańska utrz-ymul Gdańskiej „Aldona" wyru- 
je w tym sezonie osiem re-'sza w swój kolejny rejs z 
gularnych linii prawie ze wycieczkowiczami, 
wszystkimi portami położo­
nymi w Zatoce Gdańskiej. 
Poza tym statki białej flo­
ty zabierają dziennie ty­
siące pasażerów na wyciecz­
ki w morze.

Na zdjęciu: jedna z no­
wych jednostek Żeglugi

prof. Csorby
Na zaproszenie sekcji plastyez 

hej nauczycieli, istniejącej przy 
Zarządzie okręgu ZNP w Gdań 
8ku prof. Tibor Csorba z 
Warszawy wygłosi odczyt pt. 
„SZTUKA WĘGIERSKA’». Od­
czyt ten, ilustrowany pokazem 
dzieł autora, a także przy po­
mocy epidiaskopu wygłoszo­
ny zostanie w niedzielę o godz. 
11 w sali kinowej Muzeum 
Pomorskiego w Gdańsku. po 
odczycie wyświetlone będą fil­
my o sztuce.

O godzinie 14 w Wojewódzkim 
Domu Kultury przy ul. Ko­
rzennej (Ratusz Staromiejski) 
nastąpi otwarcie wystawy prac 
malarskich prof. T. Csorby, or­
ganizatorzy zapraszają miłośni­
ków sztuki na odczyt i otwar­
cie ekspozycji.

Na trrsie
GdańsR-Nowy Port
W związku z wymianą sieci 

trakcyjnej na odcinku Gdańsk 
Gł. — Gdańsk Nowy port w 
dniu 4 bm. od godz. 1.10 do 
godz. 12.30 nie będą kursowały 
pociągi elektryczne. Pierwszy 
pociąg z Gdańska Gł. do Gdań 
Ska — Nowego Portu odjedzie o 
godz. 12.35.

PKP prosi podróżnych o ko­
rzystanie z komunikacji WPK 
GG, która zostanie w miarę po­
trzeby odpowiednio wzmocnio­
na.

Fot. Wł. Nieżywiński

0 *vmwietl7ieć
DZIŚ w trojmiescie

Dziś na basenie PSM . w 
Gdyni (Czerwonych Kosynie­
rów 83) odbędzie się ostatnia 
weryfikacja ratowników kla­
sy I. Ratownicy bez zwery­
fikowania nie będą mogli pod­
jąć pracy w tym sezonie.

W sali kina „Warszawa” w 
Gdyni o g. 10 odbędzie się 
spotkanie z kierowcami moto­
cykli. Program przewiduje o- 
mówłenie stanu bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym oraz eks­
ploatację i technikę jazdy 
motocyklem. Zostaną wyświet­
lone filmy na temat ruchu dro 
gowego oraz fabularny fimi 
USA „A to historia”. Organi­
zatorem spotkania jest KM 
MO w Gdyni, Wydział Komu­
nikacji Prezydium MRN oraz 
Automobilklub Morski.

Klub MPiK w Gdyni zapra­
sza na godz, 19 na spotkanie 
7. red. Andrzejem Stanisław­
skim, przewodniczącym Woj. 
Komisji Związkowej Zw. Zaw. 
Prac. Książki, Prasy i Radia.

W okrągłej sali Prezydium 
WRN w Gdańsku o g. 9 odbę­
dą się eliminacje wojewódzkie 
konkursu pt. „Pomnażajmy i 
chrońmy przyrodę i jej zasoby 
na Wybrzeżu”, organizowane­
go przez kuratorium gdańskie­
go okręgu szkolnego, zarząd 
l.OP i Ośrodek Metodyczny w 
Gdańsku. Odbędą się również 
występy młodzieżowego zespo­
łu z Technikum Elektryczno- 
-Mechanicznego.

Z dniem dzisiejszym zostanie 
otwarty dla publiczności (dzie­
ci) brodzik na pływalni letniej 
na Polance Redłowskiej.

SESJA DRN Portowa

W poniedziałek o g. 9 za­
czyna się sesja DRN — Porto­
wa w Nowym Porcie przy ul. 
Starowiślnej 3. Tematem obrad 
problem porządkowania dziel­
nicy oraz informacja o stanie 
bezpieczeństwa w Nowym Por­
cie.

Niedzielny wywiad

Wokół problemu
Na zakończenie tygodnia
radości i uśmiechu

Nie będzie to „typowy” wywiad, ale coś w rodzaju 
swobodnej, przypominającej „głośne myślenie” roz- 
mowy-trójgłosu pomiędzy dyrektorem Woj. Ośrodka 
Matki i Dziecka w Gdańsku dr Władysławem Uszyc- 
kim, lekarką tegoż ośrodka Krystyną Trzaską i niżej 
podpisaną. Temat: problem adopcji dzieci.

Jest to sprawa urastająca do rangi społecznego pro­
blemu. Nie tylko dlatego, że liczba dzieci wskutek 
jakichś ludzkich dramatów pozbawiona jest natural­
nych rodzin, (dyskusyjny jest odsetek takich dzie­
ci, ale waha się on gdzieś w granicach 10 procent), 
ale i dlatego, że nie stanowi rozwiązania rozbudowa 
sieci domów małych dzieci, zdolnych pomieścić każ­
dą liczbę tych maleństw. Bo te domy nigdy nie za­
stąpią dziecku ciepła rodzinnego domu, nie -zaspo­
koją naturalnych zapotrzebowań na uczucie i ciepło, 
a tym samym nie uleczą tych dzieci z choroby siero­
cej, której skutki dają o sobie znać w różnych po­
staciach „skrzywień psychicznych”, kompleksów itp.

Ale jednocześnie adopcja dziecię przez rodziny 
pozbawione własnych dzieci budzi tyle dyskusji,_ na­
warstwia tyle ludzkich uprzedzeń do tego zjawiska, 
kryje w sobie elementy drażliwości, wstydliwości, 
obaw. Dlatego do dyskusji na te tematy zaprosiliśmy 
osoby, które z urzędu (ośrodek jest właśnie tą insty­
tucją poprzez którą przeprowadzane są sprawy zwią­
zane z adopcją), sprawy te znają chyba najlepiej, 
najbliżej.

— Co zdaniem państwa stano-1 talny, okrutny, wywołujący sta 
wi największą trudność w osiąg ny załamań psychicznych. Zna­
niecki celu, jakim jest „unoi- my takie wypadki z życia Ale 
mafnienie” spraw związanych 'z Jak u nas ta sprawa wygląd .spraw
adopcją?

— Przyczyn jest wiele, a- 
le chyba najważniejsze są o- 
pory tkwiące w psychice 
ludzi bezdzietnych, a spra­
gnionych dzieci. W tak de­
likatnych sprawach nie moż 
na kierować się wyłącznie 
rozumem, trzeba zdać się na 
instynkt, zawierzyć uczu­
ciom. Słowem na początek 
trzeba samemu wyrobić so­
bie przekonanie, że adopcja 
dziecka to nie tylko formal­
ny akt, ale oznacza one wza 
jemne uszczęśliwienie — 
dziecka i siebie. Dowiedzio 
ne jest, że tam, gdzie ist

— Brak jest na ten temat 
jakichś naukowych, teore­
tycznych opracowań. Ale naj 
lepszym miernikiem opinii 
bezpośrednio zainteresowa­
nych są ankiety, jakie roz­
syłamy do osób, które za na 
szym pośrednictwem przy­
sposobiły dzieci. Większość, 
anonimowo odpowiada nam, 
że zamierza w przyszłości 
dzieciom o tym powiedzieć.

— Warto powiedzieć tu o 
istotnej sprawie: o wyborze 
momentu,- w którym się 
dziecku o jego pochodzeniu 
mówi: większość przybra­
nych rodziców wybiera naj-

nieje silne uczucie, więź ro|mniej stosowny wiek dziec- 
dziców z dzieckiem, nie ma ■ jja — wiek dojrzewania, 
już miejsca na nieporozumiej Jest to okres wzrostu, pew- 
nia, dramaty. Nawet w.nych zaburzeń, konfliktów, 
chwili, gdy dziecko dowiadu słowem okres i bez dodat- 
je się, że ONI nie są jego kowych wstrząsów trudny, 
naturalnymi rodzicami. | ryzykowny.

— Otóż i kolejny problem: _ jeśli więc mówić — to kie-
mówić, c/y nie mówić dziecku dy?
o jego pochodzeniu...? j — Najlepiej wykorzystać

— W świecie panują róż ku temu okazję, podsuwaną 
ne kierunki i tendencje, nam przez sam0 dziecko: 
przeważają jednak te, by u- gdy zaczyna przejawiać za- 
jawnić fakt przysposobienia interesowania dla spraw 
dziecka. We Francji stanowi „skąd się biorą dzieci”, „jak 
to nawet warunek sine qua się rodzi dzieci”. Wtedy mó 
non: rodzice MUSZĄ powie- wić im po prostu, że jedną 
dzieć dziecku, a jeżeli nie RODZI mamusia, inne raa- 
czują się na siłach zrobić te musia WYBIERA.
go sami, pomaga im „urzędo — Czy to zrozumiale dla 3-4- 
wy” psycholog. letniego dziecka?

— zapewne ma to swe źródła — jsjie należy przejmować
w uzasadnionych obawach o to, . tym że dziecko nie rozu 
by obcy ludzie, czy iowiesmcy 7 , . , , . . • „
nie uczynili tego w sposób bru mie. Istotne jest to, że dziec

teamu

GDANSK, Opera, „Madame 
Butterfly”, g. 19; pon. niecz. 
Teatr Wielki, „Sprawa Oppen­
heimera”, g. 19.30; pon. niecz. 
BOPOT, .Kameralny, „Śmiertel­
ny taniec”, g. 16; pon. niecz. 
GDYNIA, Muzyczny, niedz. 
niecz; pon. „Cygańska miłość”, 
& 19.15.

GDANSK „Leningrad**, „wJl
ka ucieczka”, USA, od U 1., g. 
11, 15, 18.30; pon, ,,Wielką uciecs 
ka”, g. 14; „Casanova 70”, wł., 
Od 16 ł„ g. 17.30, 20. „Kameral­
ne’», „Boccacio 70”, wł., od 18 
1., g. 16, 18, 20; „Czarodziejski 
kwiat”, radź., od 9 1., g.14; pon. 
„Hamida”, NRD, od li l., g. 14; 
„Sprawdzono — min nie ma”, 
Jug., od 14 1., g. 16, 18, 20.
„Kosmos”, „Syn kapitana Blo- 
oda”, wł., od 12 1., g. 14, 16; 
„Kochajmy Syrenki”, poi., od 14 
1., g. 18, 20; pon. „Janosik”, 
CZ., od 14 1., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Zorza”, ,, Arcylokaj”, fr., od 
14 1., g. 15, 17, 19; pon. „Poślub 
ny rejs”, ang., od 16 1., g. 17, 
19. „Piast”, „Cała naprzód”, 
poi., od 16 1.. g. 16, 18, 20; „Ty­
grys lubi świeże mięso”, fr,, od 
16 1., g. 16, 18. 20. „Drukarz”, 
„Nikt nie chciał umierać”, 
radź., od 16 1„ g. 15, 17, 19; pon. 
Biecz. „Motława”, „200 mil do 
domu”, USA, od M„ g. 12, 14, 
16; „Mściciel w masce”, ang., 
Od 14 1., g. 18, 20.15; pcm. „Fan- 
fan Tulipan”, fr., od 14 1., g. 
15.45, 18. 20.15. „Przyjaźń”, „Le

17.30, 20; „Diabeł morski”, 
radź., od 12 1., g. 12.30; pon, 
„Twarz zbiega”, USA, od 141., 
g. 15, 17.30, 20. „Znicz”, „Kon­
trybucja”, poi., od 16 1., g. 13.30, 
15.45, 18, 20.15; pon. „Na tro­
pach szpiega”, radź., od is 1., g. 
16, 18, 20. „Tramwajarz”, „Ka­
pral i inni”, węg., od 11 1., g. 
16; „Pogarda”, fr., od 18 ]., g. 
18, 20; pon. niecz. „Zawisza”, 
„Hasło — Odwaga”, ang., od 
12 1., g. 15, 17; „Zejście do 
piekia”, poi., od 16 1., g. 19.15; 
pon. niecz.

NOWY PORT „1 Maja»» „Chu 
dy i inni”, poi., od 16 1., g. 16, 
18. 20; pon. niecz.

„Muzyczne ciekawostki”. 10.00 
Notatnik Kulturalny Wybrzeża, 
10.25 „Radiokuter”, 10.50 ..Na­
sze sprawy”. 10.57 Audycja es-

................... trądową. 16.05 „Geograf lądów
OLIWA „Delfin”, „Ściana Cza \ urojonych”, 20.32 Z boisk 1 

równic”, poi., od 14 1., g. 15.45, ‘ —
18, 20.15; pon. „Biała pani”, cz.,

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 czerwca 1967 r,

NIEDZIELA 
LOKALNE:

8.45 Magazyn Wojskowy, 9.05 23 Muzyka rozrywkowa i ta 
„W niedzielę na wsi”, 9.25 neczr)at 0,05 — 3.00 Program

nicznej PR pod dyr. G. Fitel­
berga. 20.01 Strofy o Warmii 
i Mazurach (w przerwie kon­
certu). 20.11 d. c. koncertu, 
20.53 Melodie rozrywkowe, 21.40 
„Nowiny 1 nowinki muzycz­
ne”. 22.00 Rozmowy o wycho­
waniu. 22.10 Koncert z nagrań 
chóru a eapella PR w Kra­
kowie, 22.30 „Ambicje i star­
ty”. 22.45 Muzyka taneczna.

ko wie. Dam przykład: 4- 
letniej dziewczynce w cza­
sie zabawy starsza koleżan­
ka zadała pytanie: „czy
wiesz, że twoja mamusia, to 
nie jest wcale twoja mamu­
sia”. Odpowiedź dziewczyn­
ki była niby nielogiczna, ale 
odpowiadająca sposobowi 
myślenia dziecka: „wiem,
ale to jest mamusia”.

— Należy zatem powiedzieć 
dziecku w miarę wcześnie po­
zwalając niejako wzrastać Iz tą 
świadomością, oswajać się z nią 
po to, by — gdy przyjdzie czas 
na rozumienie, działo się to bez 
niepotrzebnych, ryzykownych 
wstrząsów, prawda?

— To chyba najsłuszniej­
szy kierunek.

— Mówimy cały czas o adop­
cji, przysposobieniu dzieci przez 
rodziny zastępcze. Istnieje jesz-j 
Cze INSTYTUCJA RODZIN V | 
OPIEKUŃCZEJ. Może kilka słów*
0 tym... • j

— W domach małych dzie | 
ci przebywają dzieci-sieroty
1 rodziców pozbawionych 
praw rodzicielskich (lub w 
trakcie sądowych formalnoś­
ci). Ale są i takie, które ma 
ją przynajmniej matki, ale 
one wskutek różnych zda­
rzeń losowych nie są w sta 
nie pełnić opieki nad dziec­
kiem. I właśnie dążymy do 
tego, by dla tych dzieci znaj 
dować rodziny zastępcze, na 
czas dopóki nie powrócą 0- 
ne do rodzin naturalnych. 
Niestety, ta forma jest u 
nas b. słabo rozwinięta, choć 
stwarzamy owym rodzinom 
opiekuńczym dobre warun­
ki: płacimy 750 zł miesięcz­
nie w zamian za opiekę. Pro 
simy napisać o tym, może 
znajdą się ludzie samotni, 
renciści itp., którzy zainte­
resują się tą sprawą.

— Dlaczego tę formę opieki 
nad dzieckiem przedkłada się 
nad opiekę w zakładzie zbioro­
wym?

j
— Dotykamy złożonych 

problemów psychologicz­
nych, których nie sposób tu 
nawet w skrócie omówić. Po 
wiem więc krótko: nigdy
wychowania indywidualnego 
nie zastąpi najidealniejszy 
system zakładowy. Dlatego 
naszą ideą jest przekształ­
cić nawet z nazwy domy ma 
łych dzieci w rodzaj hotelu, 
czy „przechowalni”. Ale po 
wodzenie uzależnione tu jest 
nie tylko od naszych życzeń 
i najlepszych chęci, ale od 
samego społeczeństwa, do 
którego wyrobienia, dojrza­
łości społecznej należy się 
na koniec odwołać.

flotowała: E.K.

Dzisiejsza niedziela kończy 
tegoroczne obchody Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka. W 
trójmieście przez cały ubiegły 
tydzień nie brakowało dzieciom 
atrakcyjnych imprez, wesołych 
zabaw i emocjonujących igrzysk 
sportowych. Maluchy z przed­
szkoli i uczniowie szkół pod­
stawowych mieli okazję wziąć 
udział w wycieczkach do Zoo, 
w przyjemnych „majówkach”. 
Zwiedziły też najciekawsze za­
kątki województwa gdańskiego. 
Dzisiejszy dzień zapowiada się 
równie wesoło.

W GDAŃSKU o godz. 10 roz­
pocznie się wielka impreza pt>d 
hasłem „Dzieci Gdańska — 
dzieciom Wietnamu”, Uczestni­
cy imprezy zbierają się na 
Targu Węglowym skąd udadzą 
się na plac Zebrań Ludowych. 
Tam do godz. 15 przewiduje 
się wiele interesujących kon-

Konstanty Kulka 
w koncercie
symfonicznym
W najbliższy piątek i so­

botę Filharmonia Bałtycka 
daje 2 ostatnie koncerty 
symfoniczne w tym sezonie, 
po czym nastąpi przerwa aż 
do inauguracji sezonu 67/68 
we wrześniu br.

Warto przypomnieć, że w cią 
gu upływającego sezonu odbyło 
się już 31 koncertów symfonicz 
nych, które prowadzili: J. Ka- 
tlewicz. Z. Chwedezuk, Ę. Bury, 
Z. Bruna. W. Krzemiński. St. 
Marczyk, J. Wiłkomirski, J. 
Soukup (CSRS).

Jako soliści występowali: Z 
Szymonowicz, Lidia Grychtolów 
na, U. Szerszeń, R. Jabłoński, 
K. Kulka. Laureaci II Ogólno­
polskiego Festiwalu Młodych 
Muzyków, T. Żmudziński, B. 
Hesse-Bukowska, J. Zajkowska, 
M. Grinberg (ZSRR). R. Smen- 
dzianka. J. Kański, W. Wiłko­
mirska. St. Woytowicz i E, Auer 
(USA). J. Browning (USA). H. 
Łukomska i na ostatnim koncer 
cie Trio Krakowskie.

W około 50 pozycjach najpięk-

kursów (m. in. konkurs na 
najładniejszy strój wietnamski) 

zabaw. Na „Przymorzu”, o 
godz. 11 rozpoczną się mię- 
dzyspółdzielniane zawody lek'* 
koatletyczne i wyścig kolar­
ski. Zawody odbędą się na 
boisku Szkoły Podstawowej 71.

W GDYNI o godz. 11 na 
Skwerze Kościuszki impreza 
dla najmłodszych: wyścigi na
rowerkach i hulajnogach. O 
tej samej godzinie w sali Do­
mu Rzemiosła zacznie się za­
bawa z występami zespołów ar­
tystycznych i konkursami. Na 
zwycięzców czekają piękne 
nagrody. Przy starej szkole na 
Witominie od godz. 10 do póź­
nych godzin wieczornych trwać 
będzie festyn dla dzieci. W 
programie: zawody sportowe,
turnieje, ognisko harcerskie. 
Na Grabówku w Szkole Pod­
stawowej nr 29 o godz. 14 har­
cerze organizują konkurs Pt. 
„Ze znakami drogowymi na 
ty” i pokaz prawidłowego po­
ruszania się na jezdni.

W muszli koncertowej na pi. 
Grunwaldzkim o godz. 15 roz­
pocznie się festyn. Organizato­
rzy: przedsiębiorstwa handlowe 
zapowiadają dzieciom dobrą 
zabawę. W programie wystę­
py zespołów artystycznych, kon 
kursy, loteria książkowa. Ma­
musie będą mogły przy okazji 
oglądać pokaz modeli odziezy 
dziecięcej. Na placu zabaw 
przy ul. Szenwalda o godz. 15 
— gry i zabawy oraz występy 
zespołu muzycznego.

WSZYSTKIM DZIECIOM W 
TROJMIESCIE ŻYCZYMY JAK 
NAJLEPSZEJ ZABAWY! (J>

Uwaga, pessdsGze
abonamentów operowali
na rok
Dyrekcja Państwowej Opery 1 

Filharmonii Bałtyckiej zawia­
damia, że kupony abonamen­
tów operowych na 1967 r. moż­
na realizować również na ostat 
nio wystawione „Balety Peł­

niejszej literatury symfonicznej: skie”, których premiera edby- 
- - J — - ‘ - - la się 20 maja br. Spektakl

obejmuje trzy balety: J. Łu- 
ciuk — „NIOBE", Z. Turski — 
„TYTANIA i OSIOŁ”, S. Ki­
sielewski —• „WESOŁE MIA­
STECZKO”.

W czerwcu „Balety Polskie** 
będą wystawione w najbliższy 
wtorek i 11 (niedziela) o go­
dzinie 19.

słuchacze Wybrzeża mieli moż­
ność usłyszeć 11 utworów po raz 
pierwszy wykonanych w naszej 
Filharmonii.

W koncertach występowały 
chóry: Operowy, Filharmonicz- 
ny i Akademii Medycznej w 
■Gdańsku.

W najbliższym koncercie, 
który poprowadzi Jerzy Ka- 
tlewicz usłyszymy „Wstęp 
do op. „Chowańszczyzna” 
M. Musorgskiego, Paganinie 
go Koncert skrzypcowy 
D-dur, a po przerwie III 
Symfonię Ludwika van Beet 
hovena (Eroica).

Solistą będzie — coraz 
trudniej osiągalny w kraju 
Konstanty Kulka. Jego fan­
tastyczny talent zelektryzo­
wał świat muzyczny przyno 
sząc mu wiele zaproszeń kra 
jowych i zagranicznych i 
świetne recenzje

Od 14 i., g. 15.45, 18, 20.V 
SOPOT .Polonia”, „Na tro­

pach szpiega”, radź, od 14 1., g.
13.15, 15.30, 17.45, 20; pon. „Po
kruchym lodzie”, II cz„ radź., 
Od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20.
„Bałtyk”, ,,B;ały Kieł” radź., 
od 12 1., g. 13.15, 15.30; „Ostatni 
brzeg” USA. od 14 1. g. 17.30, 
20; pon. „Ostatni brzeg” g.
15.15, 17.30, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „A to
historia” USA, od 14 1., g.
13.30, 15.45, 18, 20.13; pon. g.
15.43, 18, 20.15. „Goplana”, „Trój 
głowy smok”, radź od 12 1., g. 
10, 12.30, 13.30; „Sami na wys­
pie”, jug., od 14 1„ g. 17.45, 20; 
pon. g. 10, 12.30, 15.30 17.45, 20.
„Atlantic”, „Weekend w Zuyd- 
coote”, fr., od 16 1., g. 13.30, 15
17.30, 20; pon. „Wojenka, wo­
jenka”, rubn.. od 14 1., g. 15.30 
17.45, 20;' „Neptun”, „Subloka­
tor”, poi., od 16 1., g. 17, 19; Ry­
czące lata”, wł., od 11 1., g. 15; 
pon. „Wystrzał”, poi., od 14 1„ 
g. 16; , Anioł błogosławionej
śmierci”, cz., od 14 1., g. 17,
19. „Marynarz”, „Grek Zorba”, 
USA od 16 1., g. 14.30, 17, 19.30; 
pon. g. 17, 19.30. „Fala’» „Z piek 
la do Teksasu”, USA, od 14 1., 
g. 13.30, 15.45, 18, 20.15; pon.

karstwo na miłość”, poi., od |”gcjśle' tajne” NRD, od 16 1. 
14 1., g. 17. 20; pon. niecz. „Ge- g 15 45 lg_ 20.15. „Promień”
dania”, „Ciotki na rowerach”, 
radź., od 7 1>, g. 16; „Viva Ma­
ria”, fr., od 16 1., g. 18, 20.15; 
pon. „Viva Maria”, g. 16, 18, 20. 
„Wrzos”, „Dwaj z Teksasu”, 
USA, od U 1-, g. 13-30, 15.45, 18, 
>0.15; pon. „Męski piknik”, jug., 
od 14 1., g- 16, 18, 20. „Włók­
niarz” „O chłopie co okpił 
Śmierć”, cz., od 9 1., g. 18; 
„Człowiek z Rio”, fr., od 14 1., 
g. 20; pon. niecz. „Żak”, „Lu­
dzie w hotelu”, USA, od 16 1-, 
g. 13.30, 15.45, 18, 20.15; pon. 
zamknięte pokazy DKF.

WRZESZCZ „Bajka” „Mocne 
uderzenie”, poi., od H 1., g. 15,

stadionów.
CGÖLNOPOLSKIE:

nocny.

NIEDZIELA — 4. VI. «7 r.
10.00 Dla młodych widzów:7.45 Muzyka poranna, 8.00 

„Moskwa z melodia i piosenką ln
słuchaczom polskim”. 8.35 ..Ra E™. «1™ ; serii-' EpiDcla-
dioDrobtemy”. »•» *»"««£ ,8?.; n.« MeS. Ä ,!w 

J świecie sztuki” (z Sofii), 12.39ja z sali Filharm 
wej ooranku muzyki rozryw-, _ 
kowej. 13.00 Warszawski Tygod 
nik Dźwiękowy (w przerwie 
porankti). 13.20 dc. poranku,
14.10 „Schodami w górę. scho 
darni w dół”, fragm. pow. M.
Choromańskiego, 14.40 Zespoły 
ludowe Polskiego Radia, 15.00 .Dla dzieci: „Zamknij na chwi- Pf». “ ^raduje 
lę oczy”. 16.30 Koncert chop*

skie zespoły artystyczne Zw. 
Zaw, Chemików. 13.15 PKF. 
13.25 „Wielkie sprawy małych 
działek. 13.40 „Bystre oko”, 
film z serii „Czarownice", 14.05 
„Przemiany”. 14.35 „Jury Dap- 

15.05 z cy­
klu: „piórkiem i węglem”

nowski. 17.15 Śpiewy staropo]-I J®;*3.. 
skie 17 30 ZfmrluWeadiila” lp0lu ■ fl,m z serii: »Najwięk-
19.00 Rewia ” piosenek, 19.20 ,S.Z* Udarze

CfłlaU „.eoAłoLnoh Z cyklu: ..Ludzie i zdarzę" Studio współczesne* — „Wy !nhM 1 d«k«i

Tt Tn «;22.00 Ogólnopolskie wiadomo-'P'e , ™ mil
. ......„u,i Tot«- - > inne’, piosenki H War­

sa, 18.30 ..Wielka gra” teletur 
niej. 19.20 „Dobranoc”. 19.30

sei sportowe i wyniki Toto 
Lotka, 22.30 Niedzielne wieczo­
ry muzyczne. 23.32 „Słuchamy 
rapsodii*', gra ork. „101 smycz 
ków”, 0.05 — 3.00 Program noc 
ny.

w dniu 5 czerwca 1967 r.
PONIEDZIAŁEK

LOKALNE:

Dziennik. 20.00 Niedzielny Pro 
gram Rozrywkowy z Moskwy, 
20.50 „Chmury”. film prod, 
polskiej, 21.00 „Czarna suknia” 
film TV prod, polskiej, 21.45 
Niedziela sportowa,
PONIEDZIAŁEK — 5. VI. 67 r.

13 15 Koncert życzeń. 13.45, 1M5 Teieekspres. 16.55 Dzien-
,Almanach morski”. 16 25 Kon nik> 17>00 Dla dzieci: fiim z

„Śmierć Belli”, fr., od 16 1„ g.
18, 20; ,o carski tron”, bułg., 
od 14 1., g- 16; pon. „Tomcio 
Paluch”, USA, od 7 1., g. 16;
„Sposób na kobiety”, ang., od 
16 1. g. 18, 20. „Mewa”, „Nia­
gara”, USA. od 16 1., g. 19; pon. 
niecz. „Klubowe”, „Sposób by 
cia”, poi., od 16 1„ g. 17.45 20;
pon. niecz. „Jagienka”, „strzel­
by Apaczów”, USA, od 12 1-, g 
16 18, 20; pon. niecz. „iskra”,
„Jo-Jo”, fr., od 14 1„ g. 16, 18; 
pon. g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Francja
naprzód”, fr,, od 14 1., g. 15.45,1 bubli?”, 19.30 Koncert z na- 
18, 20.15; pon. niecz. Igrań Wielkiej Orkiestry Symfo

cert życzeń. 17.00 Przegląd alt 
tualności Wybrzeża.

OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Kompozytor i jogo pio­
senki — H. Czyż, 12.45 Maga­
zyn Nowości Techniki, 14.00 
koncert popołudniowy muzyki 
francuskiej. 14.35 „Fala 56”.
14.45 Pr-ed festiwalem w Zie­
lonej Górze, 14.55 Orkiestry 
rozrywkowe, 15.30 Dla dzieci 
st.: „Królewska korona”, słu­
chowisko Haliny Auderskiej,
18.45 „Wizytówka czy magazyn

serii: „Przygody Gapiszona”,
17.10 Dla młodych widzów: 
..Wiem jak fotografować la­
tem”, 17.30 „Słupski traktat 
o dobrej robocie”, t cyklu- 
„7 milionów młodych”. 17.45 
Kino Krótkich Filmów. 18.10 
„Eureka”. 18.40 „Poligon”. 19.29 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Parafianie”. 20.30 Teatr TV- 
„Tajemnicze zniknięcie aktora 
Bendy”, widowisko TV z. Sko­
wrońskiego na motvwach opo­
wiadania Karola Capka, 21.40 
„Na półkach księgarskich”, 
21.50 „R&fleksjt”, 22.20 Dzien­
nik!

Rewia... rasy
Tradycyjnie, co roku w 

maju w Łącku odbywa się 
aukcja koni. Z jednej stro­
ny hodowcy koni, z drugiej 

zagraniczni, dewizowi na­
bywcy. W tym roku wysta­
wiono na sprzedaż 118 koni 
z całego kraju.

li od momentu, gdy ze stad­
niny trafia do klubu. Klub 
tymczasem zarabia na tym 
interesie niewiele, uzysku­
jąc tylko część sumy sprze­
dażnej — jako zwrot kosztu 
utrzymania konia w klubie, 
reszta należy do właściciela

Miło nam donieść, że nasz 
sopocki Jeździecki Ludo­
wy Klub Sportowy, który 
do Łącka zawiózł 6 koni od 
niósł nie lada sukces: sprze­
dał wszystkie okazy (nie 
udało się to żadnemu inne­
mu wystawcy). Kupili je 
Szwajcarzy, Austriacy, Frań 
cuzi i Kanadyjczycy.

Ale klub jeździecki nie 
jest hodowcą, a jedynie je­
go rola ogranicza się do te­
go, że otrzymany z PGR 
„narybek” (na specjalnych 
ufnowach) ujeżdża, wyrabia 
u młodych koni skoczność, 
słowem — wyrabia cechy 
niezbędne u konia „pod sio­
dło”. Po pewnym okresie e- 
dukacji taki koń zyskuje 
na wartości rynkowej 3-4- 
-krotnie licząc od jego ceny 
w okresie wyjściowym, czy

przy-

W SPRAWIE 
INFORMATORA...

Kilkakrotne uwagi kry** 
tyczne na temat niewłaści­
wego wykorzystania gablot 
w tunelu przed dworcem 
PKP w Gdańsku odniosły 
skutek. Obecnie w gablot 
tach znajdują się interesu­
jące zdjęcia z różnych za­
kątków Wybrzeża, są też 
i reklamowe fotosy aktual­
nie wyświetlanych filmów* 
sztuk teatralnych itp.

Sprawa właściwej infor­
macji osób przyjeżdżających 
na Wybrzeże jest wciąż je­
szcze mało u nas docenia­
na. Jedna „jaskółka” gablo­
ty w tunelu to zbyt skrom­
na zapowiedź wiosny...

Od dłuższego czasu mówi 
się na przykład o poszerze­
niu wiadomości w wwdawa- 
nych na sezon informato­
rach turystycznych. Tam 
powinny się znaleźć rów­
nież bliższe dane na temat 
może „przyziemny”, ale 
niemniej bardzo ważny dla 
turystów i wczasowiczów: 
adresy niektórych punktów 
zbiorowego żywienia (bary 
mleczne, restauracje, ka­
wiarnie), punktów usługo­
wych, wykonujących usługi 
ekspresowe (naprawa tran­
zystorów, obuwia, repera­
cje ubrań)’, stacji benzyno­
wych, czynnych całą dobę, 
warsztatów napraw samocho 
dów itp. To chyba niewiel­
kie wymagania... (J)

konia, czyli w tym 
padku do PGR.

Zdawać by się więc mo­
gło, że tak intranty inte­
res zachęcać winien PGR 
do hodowli i klubowej edu­
kacji koni. Niestety, po o- 
statniej aukcji sopocki 
klub stanął w obliczu pew­
nego kryzysu: nie ma skąd 
brać młodych koni, ponie­
waż nasze PGR nie intere­
sują się tą formą hodow­
li. Miejmy jednak nadzie­
ję, że sytuacja się zmieni wpIa,fła potl motocykl „Ju- 
że znajdą sie takie gospo- S/że" Ä.08 
darstwa, które podtrzyma- * *
ją chlubne tradycje poi-i Hamujący raptownie — na 
ck-iei etnini I ul. Jedności Robotniczej na O*
Mviej stajni. . . runii - Andrzej S. jadgey na

Na zdjęciu: na łąckiej motocyklu WSK nr rej. GA
aukcji piękna czystej krwi 298», wpadł na- samochód „Opel
arabka wraz ze swym rów- Rekord” nr rej, gr 2281. oby-
nie rasnwvm nntomkiem dwa »°.ia7dy *ostalV »szkortzo nie rasowym potomkiem. ne^ a mot0CykijSta doznał ob-

Fot. Zofia Raczkowska i rażeń.

16-letnia Danuta H. wbiegła 
nieostrożnie na jezdnię ul. 
Armii Radzieckiej w Oliwie 1


